
„ G a a e t a  L w o w » k » “
* dodatkiem urzędowym
wychodzi codziennie o 3ciej 
godzinie po południu, z wy- 
jatkiem świąt uroczystych 
i niedzieli.

P r e n u m e r a t a  wynosi 
z przesyłka pocztową na rok 
cały 16 złr., na kwartał 
ą złr., na miesiąc 1 złr. 
35 c. M iejscow anarolt 1 2 zł. 
na kwartał 3 złr., na miesiąc 
1 złr.

fiu i i i o c i  • na ■
kuły nadesłane od jednego 
w iersza: pierwszy raz 6  c ., 
drugi i trzeci po 5 c. Na- 
leiytość steplowa od każdej 
inseraiy 30 c.

Przesyłki (iranco) od­
biera Administracya Gazety 
Lwowskiej Numer poje­
dynczy w Expedycyi Gazety 
(Ulica W ałowa Nr. 370) 5c.

R e k l a m a e y e  w olne 
od opłaty pocztow oj.

n r  1 9 8 . Środa 31. Sierpnia 1870. R o k  w y d a n i a  6 9 .

C z ę ś ć  n i e u r z ę d o w a .

O sm e p o s ie d z e n ie  S ejm u  k r a jo w e g o  
dn ia  3 0 . s ierp n ia  1 § 7 0 .

Marszalek krajowy książę L e o n  S a p i e h a  za­
ga ił  posiedzenie o godzinie 10V2 przed południem- 
Obecnych posłów było 123. Ze s trony rządu c. k- 
komisarz rządowy radca  Namiestnictwa p. P a u l i -  
W  ciągu posiedzenia przybył szef Namiestnictwa p- 
P o s s i n g e r - C h o b  o r s k i .

P ro tokó ł osta tn iego posiedzenia przyjęto bez 
odm iany; odczytano potem dalszy spis petycyi wnie­
sionych do Sejmu.

P. W c i s k i  otrzymał trzydniowy urlop z p o ­
wodu słabości. Dla tego  sprawozdanie komisyi o szpi­
ta lach  musiało być odroczone.

Posłow ie: hr. Zamojski, Jabłonowski i ks. Szusz­
kiewicz skład&ją w ręce  m arszałkr przepisane przy­
rzeczenie.

Z porządku dziennego zdaje p. Z y b l i k i e -  
w i c z  imieniem komisyi budżetowej sprawę o wnie­
sionej do Sejmu petycyi komitetu galicyjskiego T o­
warzystwa gospodarskiego z prośbą o podniesienie 
dotychczasowej subwencyi dla szkoły rolniczej w Du- 
blanach z 5000 z łr .  na 10.000 złr .  Ze względu na 

że szkoła rolnicza w Dublanach w przykrem  znaj­
duje sig stanie, gdyż rok rocznie okazuje się zna­
czny niedobór. Z uwagi, że bez dostatecznej pom o­
cy z funouilów krajowych zakład tak  pożyteczny 
dla kraju musiałby runąć, komisya budżetowa przy­
chyla się do prośby wyrażonej w petycyi komitetu i 
wnosi; ażeby  W ys. Sejm uchwalił:  1} podn ieść  do ­
tychczasową roczną subwencyę dla szkoły rolniczej 
w Dublanach z 5000 złr. na 10.000, które  przede- 
wszystkiem pokryte być mają z dochodów funduszu 
kultury krajowej. 2 )  Stypendya udzielane uczniom 
szkoły ( lublańskiej w rocznej kwocie 1000 złr. mają 
na przyszłość ustać. 3 )  W y d z ia ł  krajowy zawezwie 
kom itet galic. Towarzystwa gospodarskiego, aby za ­
przes ta ł  dawać nowe stypendya uczniom szkoły du- 
blańskiej. Zniesienie stypendyów motywuje spraw o­
zdawca tem, iż kwoty przeznaczone z funduszu k ra ­
jow ego na stypendya, daleko korzystniej dadzą się 
użyć na podniesienie samej szkoły.

Przy ogólnej dyskusji hr. Henryk W o d z i c k i  
oświadcza się za wnioskami komisyi i wyjaśnia p o ­
wody dla których je s t  za zwinięciem stypendyów, 
k tóre  w edług  zdania mówcy nie o dpow iada ją  celowi 
szerzenia oświaty w warstwach niższych. Cel ten o-  
siagnięty być może tylko przez rozpowszechnienie i 
stosowne dotowanie szkół ludowych.

P. P i  e t r u s k i  przeciwny je s t  zdaniu, jakoby 
zbyt w iele było stypendyów. Je s t  ich o w s z e m  jeszcze

zbyt mało. Jako referent W ydziału krajowego przy 
tacza na dowód tego, iż często ubiega się o jedno

w końcu wnosi, ażeby Sejm oświadczył gotowowość 
swoją wybrania bezpośrednio członków z swego g ro -

stypendyum siedmiu biednych nczniów z jednakowo na do d e legac ji  wspólnych.
dobrą kwalifikacją, tak iż z przykrością przychodzi 
tylko jednemu udzielić stypendyum.

P. P ę c a k  wnosi, ażeby żądanej subwencyi nie

R- Erazm  W o ł a ń s k i  s tojąc przy życzeniach 
kraju wyrażonych w rezolucyi, oświadcza się za wy­
słaniem delegaeyi do Rady państwa.

P. Ł a w r o w s k i  sąd/,i, iż jak  mesaż cesarski
P. Ś m a r z e w s k i popiera pierwszy punkt wnio- odczytany ZOstał łV dwó; h j ęzykacb, t* 

•bu komisyi. Co do punktu drugiego wnosi, ażeby dresic powinno być uwidocznionem, ż

udzielano gminie w Dublanach.

tak  też  i w a -  
że dwa narody

81? i eszcze jakiś czas wstrzymać ze zwinięciem sty- > ten  kraj zamieszkuj a . Mowca radby widzieć a ie by 
pendyów, które dla uczniów szkoły dublańskiej po- ^  adresie  położony był nacisk nietylko na pojedna- 
tizebnie jszc  są, niż dla uczniów szkół w miastach, n ;e krajów ale i narodów. Na wszystkie punk ta  r e -  
gdzie o sposób utrzymania łatwiej niż na wsi.

Ks. K r a s i c k i  oświadcza się przeciw wniosko­
wi komisyi. Szkoła dublańsk 
ey nie przynosi pozy
Kraj żąda zmniejszenia podatków, zaś przyzwolenie 
proponowanej przez kom isję  subwencyi powiększyło­
by podatki niepotrzebnie. Mowca wnosi, ażeby nad 
wnioskami komisyi przejść do porządku dziennego.

Książę Adam S a p i e h a  prostuje w dłuższej p rze ­
mowie mylne zapatrywania poprzedniego mówcy i o- 
swiadcza się za wnioskami komisji.

P. G r o c h o l s k i  odpiera również niesłuszne 
zarzuty ks. Krasickiego i popiera wniosek komisyi 
co do subwencyi, zaś eo do zwinięcia stypendyów, 
zas trzega  sobie g łos przy spec ja lne j  djrskusyi.

P. Z y b l i k i e w i c z  zbija argum enta mówców 
przeciwnych wnioskom komisyi i stanowczo oświad­
cza się przeciw zatrzymaniu stypendyów, jako wy­
datków nie przynoszących korzyści ogólnej.

Wniosek ks. K r a s i c k i e g o  o przejście do 
p o rz ą d k u  d z ie n n e g o  p ra w ie  jednogłośnie zosta ł  u -  
chylony.

Przystąpiono do specyalnej dyskusyi. Pierwszy 
punkt wniosku komisyi o udzielenie  szkole dublań­
skiej subwencyi rocznej 10.000 złr. przyjęto bez 
dyskusyi.

P. G r o c h o l s k i  oświadcza się przeciw d ru ­
giemu punktowi wniosku komisyi względem zwinię­
cia stypendyów dla uczniów szkoły dublańskiej.

Przy głosowaniu drugi punkt wniosku komisyi 
z o s t a ł  uchylony.  Punkt  3. sam pr zez  s i ę  w skutek 
tej uchwały odpada.

Nastąpiły rozprawy nad adresem .
P, S m a r z e w s k i  jako sprawozdawca komisyi 

adresowej odczytał projekt adresu wypracowany przez 
komisyę (umieszczony we wczorajszym numerze Gaz.
Lw.) a potem w tłumaczeniu polskim pro jek t p.
Kowalskiego dostatecznie poparty, który poniżej za­
mieszczamy.

W dyskusyi ogólnej pierwszy zabra ł g łos lir.
B o r k o w s k i  oświadczając się przeciw  adresowi i 
przeciw wysłaniu delegaeyi do Rady państwa. Mowca

zolucyi mowca zgodzić się niemoże, gdyż rezolucya 
! w niek tórych  punktach zdaniem je g o  idzie za d a -  

blańska żadnego zdaniem mow- (jeko, a z drugiej s trony niedotyka wcale przedm io-.  
.ytku stanowi włościańskiemu. |_dw k tó re  w niej powinne być uwzględnione. Ż y ­

czeniem mówcy jes t  ażeby delegaci w Radzie p ań ­
stwa starali się o zmianę konsty tucji .  Mowca uw aża 
mianowicie §. 19. ustawy zasadnicznej państw a z dnia 
21. g rudn ia  1867, orzekający: iż w kra jach , w k tó ­
rych kilka plemion zamieszkuje szkoły publiczne tak  
mają być urządzone, aby bez używania przymusu do 
nauczenia się, drugiego języka  k r a jo w e g o , każde 
z tych plemion otrzymało dosta teczne  środki do 
kształcenia się w własnym języku, —  za zamach na 
byt Austryi, gdyż postanowienie to zdolne je s t  u -  
trzymywać wieczną n iezgodę wewnętrzną. Mowca 
zastrzega  sobie g łos  do stawienia popraw ek  do p rz e ­
dłożonego przez komisyę p ro jek tu  adresu przy  spe­
cyalnej dyskusyi.

P. S m o l k a  oświadcza, iż zupełnie  się zgadza  
z wywodami hr. Borkowskiego, zgodziłby  się także  
z ostatecznym jego  wnioskiem, gdyby obesłanie bez ­
pośrednie do de leg ac j i  wspólnych było możliwem. 
Gdy jed n ak  przyjście do skutku delegaeyi w spól­
nych tylko przez wybór delegaeyi do Rady państwa 
da się osięgnąć, p rze to  tylko dla tego  i tylko na 
ten  jedyny cel mowca je s t  za wysłaniem delegaeyi 
do Rady państwa. Mowca zas trzegając  sobie g łos  
gwoli wniesienia popraw ek  do adresu  przy dyskusyi 
specja lnej,  wyłuszcza powody k tó re  go skłoniły  od 
odstąpienia od zdania, iż pod żadnym warunkiem  
Sejm nie powinien wybierać do Rady państwa.

Ivs. Z a  k l  i ń s k i  przem aw iał za zgodą z Rusi­
nami i pop ie ra ł  adres wniesiony przez p. Kowal­
skiego.

P. K l a c z k o  w obszernej świetnej mowie zbi­
ja ł  w sposób wyczerpujący wywody h r.  B orkw skiego, 
podniósł zbawienność zamiarów rządu  i ważność s ta ­
nowiska Austryi w obeennj chwili przesilenia  w E u ­
ropie .  Oświadczając się za adresem  Icomisyi wyraził 
życzenie ażeby w nim wybitniej wyrażono w spó łczu­
cie dla Francyi.

Część historyczno - statystyczna,
— —-

S p r a w o z d a n i e  I S a d y  a i l i n u i i s t e a c y j n e j  
f u n d a c j i  ś .  p .  S t a n i s ł a w a  h r .  S k a r b k a  

z  c z y n n o ś c i  z a  r o k

Stosownie do instrukcyi Rada administracyjna od­
była w tym roku 16 posiedzeń i załatwiła oprócz po­
bieżnych, do zakresu Rady należących spraw, następu­
jące ważniejsze przedmioty:

1) Uchwalono budżet na rok 1870;
2 )  sprawdzono rachunki lundacyjne za czas od 1. stycz­

nia 1867 do 31. grudnia 1868;
3) uchwalono warunki względem wydzierżawienia dóbr 

i realności, jakoteż sceny niemieckiej i polskiej;
4 )  zbadano i uchwalono wnioski, plany i kosztorysy 

względem dalszej budowy instytutu w Drohowyżu 
w r. 1870 wykonywać się mającej.

W  ciągu roku 1868 ks. kurator z członkami 
Rady adininistracjjnej przekonał się na miejscu 
o dokładnein i dobrem prowadzeniu budowy tego

zakładu, na którą wydano w tym roku 1G.929 złr. 
w. a ., a na zakupienie materyałów na rok 1870 
wydano do 3000 złr. w. a.

5 )  Ponieważ rokowania z wys. Rządem względem uwol­
nienia fundacyi od obowiązku podtrzymywania sceny 
niemieckiej nie doprowadziły jeszcze do żadnych 
rezultatów, zatem wydzierżawiono przedsiębiorstwo 
tej sceny pod korzystniejszemi jak dotąd warunkami.

Równie też wydzierżawione zostało przed­
siębiorstwo sceny polskiej na przeciąg lat 6. 

Wykaz pod uzasadnia stan czynny i bierny 
majątku zakładowego na oniu 31. grudnia 1869, poró­
wnywają c go ze stanem na dniu 31. grudnia 1868. 
Wykaz pod •/. uwidocznia wynikłości z obrotu majątku 
fundacyjnego w r. 1869.

Co do rubryk pojedynczych, które najwięcej od­
działywały na wynikłość tego obrotu, Rada administra­
cyjna czyni następujące uwagi:

Rubr. „Dochody z gmachu teatralnego11 podniosły 
się w porównaniu do lat zeszłych, a to przez podnie­
sienie czynszów za współdziałaniem Rady administra­
cyjnej i ściągnięcie zaległych należytości.

Rubr. „Przedsiębiorstwa teatru“ przedstawia w roz­
chodzie znaczniejszą . kwotę jak w roku zeszłym, a to 
z powodu, ponieważ przedsiębiorca teatru niemieckiego 
nie dotrzymywał kontraktu i administracya w zastęp­
stwie tegoż musiała pokrywać rozmaite obowiązkowe 
wydatki.

Rubr. „Lasy“ przedstawia w dochodach w poró­
wnaniu z budżetem z poprzedzających lat znaczną prze- 
wyżk-ę, a to z powodu wyższych cen płodów leśnych, 
również przez wprowadzenie w życie przedsiębiorstw, 
za pomocą których drzewo dotychczas nieużyteczne 
korzystniej się spienięża.

Wydatki w tej rubryce podniosły się z powodu 
wyższych cen robotnika , jakoteż większej produkcyi 
sagów, większych nakładów na kulturę lasową i zabez­
pieczenie granic rowami. 1

Roboty regulacyjne, jakoteż dotyczące zniesienia 
służebnietw znacznie postępują i w tym roku po naj­
większej części ukończone zostaną.

Rubr. „Przedsiębiorstwa przemysłowe.“ Jakkol­
wiek w zestawieniu wynikłości kasowej wydatki w tej 
ru b ry ce  przedstawiają się większe jak  przychody, oka-



- F t lO godzinie 2 ' / 2 odroczył Marszałek posiedze 
nie do 6tej godziny wieczór.

Na wieczornem posiedzeniu toczyły się dalsze 
rozpraw y nad adresem.

P. K o w a l s k i  przemawiał za wniesionym przez 
siebie ad re sem ; a wspominając o dotychczasowych 
nieporozumieniach między Rusinami a Polakami w7 S e j­
mie, przypisywał przyczynę tych nieporozumień g łó ­
wnie nieodpowiednęj ordynacyi wyborczej, na której 
zmianę powinna wpływać delcgacya.

Sek re ta rz  W e r e s z c z y ń s k i  odczytuje pismo 
c. k- Prezydyum Namiestnictwa do Marszalka kra jo­
w ego z uwiadomieniem, że najwyższem postanowie­
niem z dnia 28. b. m. Sejm krajowy odroczony być 
ma dnia 2. września. Pismo to przyjęto do wiado­
mości.

W dalszej dyskusyi nad adresem zabra ł głos 
p. Z i e m i a I k o w s k i , popierając  adres komisyi i wzy­
wając Rusinów, ażeby przez wzgląd na wspólne in- 
te resa  przystąpili do adresu  komisyi.

Ks. K a c z a ł a  przemawiał za zapowiedzianemi 
przez  p. Ławrowskiego poprawkami. Siłę i zbawie­
nie Austryi upatruje mówca tylko w7 prawdziwej 
wolności i w zupełnem równouprawnieniu wszystkich 
szczepów Austryę zamieszkujących.

Książę A d a m  S a p i e h a  oświadcza się a d re ­
sem komisyi a przeciw zdaniu p. K laczki, ażeby 
w adresie  wyrażoną była sympatya dla Francyi. Mó­
wca sądzi, iż Sejm nie ma prawa i nie powinien 
W8kazyw7ać pewnego kierunku w polityce zag ran icz-

r  1194
Przeto i po Wysokiej woli W aszej Cesarskiej | Czesi i Niemcy podali sobie rękę  do zgody z rze-

Mosci zebrani w7 krajowym Sejmie zastępcy Króle-1 telnym zamiarem usunięcia waśni domowych, zawsze
stwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem księstwem przecież na wstępie pokazują się pewne trudności 
krakowskiem, chcąc  być wiernymi przedstawicielami 
patryotyeznych uczuć i przekonań mieszkańców7 te -

n e j , nie mając pew ności,  iż ten lub ów kierunek 
przyniesie is totną korzyść sprawie polskiej. Przeciw 
adresowi wniesionemu przez p. Kowalskiego oświad­
cza się mówca stanowczo.

Ks. K r a s i c k i  s tawał w obronie adresu p. Ko­
walskiego.

P. K r z e c z u n o w i c z popiera ł adres komisyi, 
wyrażając nadzieję, iż adres ten  jednogłośnie  zos ta ­
nie przyjęty.

P. K l a c z k o  odparł  zarzuty  czynione mu przez 
ks. Kaczałę i księcia Adama Sapiehę.

W końcu zabra ł  g ło s  sprawozdawca komisyi 
p. S m a r z e w s k i ,  zbijając po kolei zarzuty p rzeci­
wników p ro je k tu  komisyi.

Na tern zakończono ogólną dyskusyę nad ad re ­
sem. Posiedzenie zamknięto o godz. 8VS wieczór. 
Przyszłe  posiedzenie we środę o godz. 11 tej przed 
południem. Porządek dzienny: 1) Dyskusya specyalna 
nad adresem. 2 )  W ybory delegatów do Rady państwa.

L w ó w ,  31. sierpnia.
P ro jek t  adresu  wypracowany przez posła B a ­

zylego Kowalskiego przedłożony komisyi adresowej 
w polskim tłumaczeniu tak  opiewa:
1 W asza C esarska i Królewsko Apostolska Mość!

W  obu krajowych językach  wygłoszone krajow e 
orędzie  W aszej Cesarskiej Mości w ysłuchał galicyj­
ski Sejm z zachwyceniem.

Mija ju ż  całe stólecie , jak  koronny kraj Gali- i serwacyjny koncentruje  się coraz więcej ku nąjdal-

goż koronnego k r a j u , uznają swym naglącym obo­
wiązkiem w tej chwili groźnych w skutki zajść, k tó ­
rych areną stała się E u ro p a ,  przedewszystkiem p o ­
myśleć o zabezpieczeniu onych najwyższych in te re ­
sów7, których wspólne popieranie je s t  warunkiem po­
tęgi i znaczenia austryackiego Państwa.

I w tym celu przystępujemy do wyborów do 
Rady Państwa.

Wszelako w skutek obowiązującego dotąd k ra ­
jow ego  statutu w yborczego, je s t  dla zastępców r u ­
skich mieszkańców kraju zupe łn ie  niemożebnem, 
wybrać do Rady Państwa takich Delegatów, którzy 
by tamże i Rusinów politycznemu poglądowi , jak  i 
patryotycznemu ich poczuciu wierny wyraz dać ze ­
chcieli.

Istotnie tak. P a  tej przyczynie wybory Sejmu 
galicyjskiego do Rady Państwa mogą zadosyć uczy­
nić li tylko formie s ta tu tu  wyborczego, nie też  po­
trzebom  i życzeniom obu narodowości w kraju. Tym 
sposobem na te raz  inaczej być nie może. —  Lecz 
zastępcy ruskich mieszkańców pocieszają s ię ,  że na 
d ługo tak  już zostać nie może, jeżeli wyrażoną wolą 
W aszej Cesarskiej Mości jes t ,  aby objawione na polu 
wewnętrznych spraw różnice zdań pojednać na d ro ­
dze konsty tucyjnej, i aby w ten  sposób życzenia 
kraju z uwzględnieniem warunków jedności Państwa 
i stosunków jego politycznych znalazły ile możności 
zadośćuczynienie.

Polecając naszą sprawiedliwą sprawę najła­
skawszej opiece Waszej Cesarsko-Królewskiej Mo­
śc i ,  żyjemy tą  silną nadzieją, że i Rusini Galicyi i 
L odom ery i , pełnej równości przed prawem w ka­
żdym względzie wkrótce będą uczestnikami i że 
równa opieka obu narodowościom kraju prawem bę­
dzie podana.

B łagamy W szechmocność B oską , aby zacho­
wała i chroniła naszego Cesarza, naszą Ojczyznę.

W czoraj już  po wyjściu gaze ty  otrzymaliśmy 
następujące te le g ra m y :

K a r l s r u h e ,  29. sierpnia. „Karlsruher Z tg .“ 
donosi: S trasburgsłti  biskup przybył do ScUiUigbeim,
konferował z badeńskim pułkownikiem Leseinsky i 
p rosił,  by pozwolono ludności wyjść z miasta, na co 
nie zezwolono. W końcu przyjęto .zaw ieszenie  broni 
na 24 godzin, jeżeli gub e rn a to r  S trasbu rga  w ciągu 
jednej godziny objawi gotowość do układów w ogóle. 
Równocześnie zaproszono guberna to ra ,  aby sam zo­
baczył poczynione przygotowania do ataku. W po­
wrocie strzelano na Lesciusky’e g o , k tóry sam niósł 
chorągiew  parlam entarza. Chorągiew kula p rz e ­
darła. Zam iar pośredniczenia był daremny. B om ­
bardowanie S trasburga  działami najcięższego kali­
b ru  trwa dalej.

B r u x e l a ,  30. sierpnia. Belgijski korpus ob -

l tak nie zadowala się „Polit ik“ składem komitetu 
niemieckiego, w którym spotykamy się z nazwiskami 
czterech byłych ministrów. „P o li t ik“ wyznaje o tw ar­
cie, że przeszłość tych członków komitetu nie wzbu­
dza u Czechów wielkiej ufności. Ponieważ komitet 
jeszcze nie je s t  stanowczo obrany, więc trudności te 
niezawodnie usunięte zostaną, gdyż Niemcy chcą za ­
manifestować rzetelne swe inteneye i na tym punk­
cie uwzględniają zażalenia stronnictwa p rzeciw nego^

H e r l i i i .  „S taa tsanze iger“ ogłasza następujący 
rapo rt  z głównej kwatery naczelnego dowództwa III 
a rm i i :

»Vaueouleurs, 20. sierpnia, godzina 9 ‘/2 wie­
czorem. Mieszkańcy miasta Nancy skarżyli się przed 
JKWysokością księciem następcą tronu w podaniu, 
że miastu temu od czasu odwrotu Francuzów  odcię­
te zostały wszelkie komunikacye z resz tą  kraju. P ro ­
sili o spieszne przywrócenie komunikacyi, ażeby od 
tygodni przerwany ruch handlowy znów przywrócić 
i do zaprowiantowania wojsk potrzebną żywność módz 
sprowadzać z okolic, bardziej oddalonych od teatru  
wojny. W słusznej ocenie interesów materyalnych 
zajętego kraju wydało w skutek tego naczelne do­
wództwo następującą p ro k la m a c ję , która  życzenia 
obywatelstwa uwzględnia i zarazem wszystkim m ie­
szkańcom Lotaryngii przyobiecuje jak  największe o -  
szczędzanie;

Niemcy prowadzą wojnę przeciwko eesaizowi 
Francuzów a nie przeciwko Francuzom. Ludność nie 
potrzebuje się obawiać kroków nieprzyjaznych.

Staram  się przywrócić narodowi, a mianowicie 
miastu Nancy środki komunikacyjne, p rzerw ane przez 
armię francuską. Mam nadzieję, że przemysł i han­
del znów się ożywią i że wszystkie władze pozosta­
ną na swem miejscu.

Domagam się dla utrzymania armii jedynie prze- 
wyżki zapasów, których ludność francuska nie spo- 
t rzeb u je .

Spokojna ludność, a mianowicie miasta Nancy, 
może liczyć na jak największe oszczędzanie.

Naczelny dowódzca III. armii, _____
F  r y i l e r y k  W  i l h e l m ,

następca tronu.

W skutek tej proklatnacyi pruska poczta po­
łowa trzeciej armii zarzuconą była wczoraj (1 9 )  li­
stami mieszkańców Nancy, W iększa  z nich część

cya z Lodomeryą nieoddzielną część monarchii au 
tryackiej s ta n o w i , a przez cały  ten często wcale J

szej granicy.
Po wypadkach wojennych najwięcej zasługują

ciężki czas , okazywał się tutejszy naród Dynastyi j w obecnej chwili na uwagę obrady komitetu cze-  
W aszej Cesarskiej Mości wiernym i za całość Habs-j  skiego i niemieckiego w Pradze. Wszystkie dzien- 
burgskiego Państwa do wszelkich ofiar gotowym. ni ki wychodzące w Czechach, czeskie i niemieckie,

Tę dewizę on i dziś na chorągwi swych p u ­
blicznych działań stale dzierzy i dzierzyć będzie, —  
W tem  nie masz wątpliwości.

z równem zadowoleniem witają hasło zgody jako 
zapowiedź szczęśliwej przyszłości dla skołatanego 

Jakkolwiek nikt nie wątpi, żekrólestwa czeskiego

żuje się jednak w7 rzeczywistości, jak świadczy rachu­
nek szczegółowy, załączony do rachunków fundacyj­
nych za rok 1869 rezultat korzystny, albowiem zapasy 
w t t ateryałach jeszcze nie spieniężonych, były przy 
zamknięciu rachunku znaczne i za pozbyte materyały 
zapałkowe wszystkie należytości do kasy podówczas 
nie wpłynęły. ■

Szczegółowy rachunek eo do przedsiębiorstwa te­
go okazuje w r. 1869 czystego zysku 1297 złr. w. a., 
oprócz tego sprzedano na ten cel świrków dupławych 
na żaden inny użytek niezdatnych w wartości 873 złr. 
wal. austr.

Rubr. „Realności we Lwowie«, ainianowicie real­
ności Kortumówka przedstawiają się w iększe Wydatki 
jak  przychody, a to z powodu z a le g ły ^  czynsZ(5̂  
które w r. 1870 po części już uiszczone są ;  powtóre  
z przyczyny niespodziewanych wydatków na restauracyę 
wodociągów, spowodowanych przez budowę kolei Brodzko- 

Tarnopolskiej.
Rezultat administracyi w r. 1869 uwidacznia się 

W następujący sp osób :
Jak  świadczy porównanie stanu majątku rucho­

mego fundacyjnego załączonego pod 3/. , pomnożył się 
w tym roku 1869 majątek fundacyjny w działach: go­
tówka, papiery wartościowe i należy- złr. c.
tości o ..............................................  16.320 68

Wynikłość z zarządu majątkiem fun­
dacyjnym przedstawia się w następują­
cych na rachunkach opartych datach :

1) wydano na budowę instytutu w Dro-
h o w y ż u ......................................... 16.929 9 1 V2

2) na ukończenie nowych budowli w do­
brach w rachunkach z r. 1869 wy­
kazanych i na odkup serwitutów . 7.727 76 l/a

3) stan dłużny wynosił z końcem r. 1868 118.717 0 6 1/,
przedstawia sią z 31. grudnia 1869 r.

w kwocie . . ...............................93.478 04

zatem na korzyść fundacyi . . . .  23.239 0 V /2
4 )  na założenie sadu w Kortumówce , 70 —

przez  przykupno  pom nożono zapas 

materyałów budowlanych w maga­
zynie drohowyzkim wartości • • 2392 11

6j reszta kasowa z d. 31. grudnia 1869

była adresowaną do placów francuskich, położonych 
na tyłach naszych wojsk. L isty  oddano niezapieczę- 
towane, odczytywał je  jeden  z oticeiów naczelnego 
dowództwa, i jeżeli treść  ich była uiepodejrzaną, z a ­
pieczętowano je  pruską pieczęcią wojskową i odsy- 
łauo podług adresu. Do w ielkiej korzyści świata han­
dlowego przyczynia się nadzwyczajna szybkość, z 
jaką  ze strony pruskiej się starano naprawie znowu 
koleje żelazne, do Alzaeyi i Niemiec prowadzące, a 
które  armia francuska przy ucieczce swej z pod 
W eissenburga i z pod W oerth  popsuła. S kore  r o ­
boty naszych telegrafów polowych i żelaznych kolei 
polowych pozyskują i w tej wojnie powszechne u zna­
nie. Jedną z głównych linii wschodniej sieci kolei 
żelaznych Francyi, linię przez Luneville, Bischweiler, 
Hagenau, oddano już  do użytku. Dnia 19. przybyły 
pierwsze pociągi do Luneviile i p rzestrzeń do Nancy 
w kilku dniach ukończoną zostanie, pomimo wszel-

wynosi w g o tó w c e .............................  30.806 6 9 ‘/ 2
w papierach wartościowych . . . 10.300 —
Ogółem przedstawia się wynikłość

na korzyść majątku fundacyjnego w kwocie 91.663 50
Jeżeli zaś od tej sumy potrąci się 

mniejszy stan należytości czynnych w roku 
1869 w porównaniu do stanu 1868 
z różnicą . 9421 złr. 85 c.
i stan kasy z końcem

grudnia 1868 . 38.903 „ 1 8 */a „ 48.325 03 */2
natenczas przedstawia się prawdziwa 
cyfra wynikłośei na korzyść majątku 
fundacyjnego w r. 1869 w sumie . . 43.340 47

Przyczem zauważać należy, iż wierzytelności czynne 
z dniem 3 i .  grudnia 1869 wykazane w kwocie 40.391 złr., 
pochodzą z rat dzierżawnych i czynszów na dniu 24. gru­
dnia 1869 przypadłych, które w ciągu tych kilku dni 
przed zamknięciem rachunku nie wpłynęły i już w ciągu 
miesiąca stycznia 1870 w kwocie 13.163 złr. 1 */2 c. 
uiszczone zostały.

Lwów, dnia 30. czerwca 1870.
(Ciąg dalszy nastąpi.)
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k ich sp u s to szeń , jakie Francuzi właśnie tu p o '  
ezynili."

— Telegrafują z P o n t -a -M o u s s o n ,  że pewna 
liczba pomniejszych stacyi telegraficznych w Niem­
czech tymczasowo zniesionych zostanie, ponieważ w 
polu w zdobytych częściach Francyi potrzebują oko­
ło 100 urzędników telegraficznych. Jak  się samo 
przez się rozumie, stacye te po ukończeniu wojny 
na nowo otwarte  zostaną.

„Kreuz Ztg.« przepełniona je s t  żałobnemi do­
niesieniami 0 poległych wojskowych na polu bitwy lub 
umarłych w skutek ran tamże odebranych. W naj­
świeższym numerze wymienieni są pomiędzy in n e m i: 
majorowie Sellin i Rechtern z 24. pułku piechoty, 
polegli pod Vionville; major baron Verschner z 8- 
pułku piechoty pod G orce; dowódzca pułku fizylie- 
rów gwardyi pułkownik E rc k e r t  pod St. Marie-aux- 
C henes; major i dowódzca batationu sztrzelców Hu­
go Fabeck  w bitwie dnia 18. b. m.; F ryderyk  h ra ­
bia Schwerin, oficer rezerwowy w 2 pułku piechoty 
gwardyi, syn pozasłużbowego ministra stanu hrabie­
go Schwerina, umarł wskutek rany w brzuch, otrzy­
manej w dniu 18. b. m . ; podpułkownik Holleben z 
3. pułku gwardyi um arł w skutek ran otrzymanych 
pod Gravelotte. Z 4. pułku piechoty gwrardyi ran ­
nymi zostali następujący oficerow ie: podpułkownik 
Wolffradt, kapitanowie Scholten, Krosigk, Briesen, 
baron Esebeck, Kunowski, Lyons i Carlowitz, pod­
porucznicy Wolffradt, W esternhagen  i Dewitz. — 
Z pułku 24go zginęło w bitwie pod Vionville 14 
oficerów.

P-uskie dzienniki rządowe korzystają z chwi­
lowej ciszy na teatrze  wojny, by się zastano­
wić nad skutkami obecnej walki i oznczyć cene, z a 
którą F rancya miałaby okupić przyszły pokój. „S taa ts -  
A nze iger“ p isze ,  ze jedność  niemiecka otrzymała 
pierwszy chrzest krwawy w bitwach s toczonych we 
Francyi. Jedność Niemiec zdaniem tego  dzien­
nika będzie pierwszą konsekw encją  dzisiejszej 
wojny Prusaków z Francuzami. „W ielkie są ofiary— 
pisze ten dziennik — zjednoczonej ojczyzny nie­
mieckiej, lecz czem miększe są one, tein silniejszą 
staje się nadzieja, że krew' naszych bohaterów, że 
polegli na placu boju są najsilniejszym węzłem nie­
mieckiej jedności.“ — Inny organ  rządowy „Kreuz- 
zeitung" mówi temi słowy o aneksyi Alzacyi i Lo­
taryngii. „Naród francuski s t ra c i ł  prawo, by inaczej 
go  traktowano, jak  według praw wojennych i d la­
tego  oba te kraje muszą być odłączone od F ra n ­
cyi." „Norii. Allg. Z tg .“ tak p isze: Wojna nie była 
przez nas wywołaną, tak samo i aneksya tych k ra ­
jów' nie była naszym zamiarem. Przez F ra n c ję  zmu­
szona armia niemiecka idzie na Paryż, przez F ran -  
cye zmuszeni Niemcy żądają A lzacji i L o ta ry n g ia  
„Yolkszeitung" widzi w tym ton ie  pism berlińskich 
wzbudzanie nienawiści szczepowej i temi słowy p rze ­
s trzega  Niemców', by nie występowali tak hałaśliwie 
z mrzonkami sw o jem i: „Kto w narodach obudzą 
szczepową n ien aw iść , ten porusza dzikie żywioły, 
które  jeszcze  w dłuższym czasie po wojnie złe o- 
woce wydadzą Pokój w takim razie staje się tylko 
zawieszeniem broni i staje zarzew iem tych krwawych 
s ta rć  , które nie kończą się dla zwycięztw jednej 
strony, lecz po wycieńczeniu obustronnem u

l * a i  y ź .  W Paryżu ciągle ta sama niepewność 
co do poruszeń armii, tłómacząca się zresztą dość 
naturaln ie  zakazem ministra spraw w e w n ę trzn y ch , 
wydanym do dzienników, aby dla dobra kraju i w 
in teresie  pow odzeń armii wstrzymyw ały się od wszyst­
kich pod tym względem doniesień. Tyle tylko pe­
wna, że dnia 21. sierpnia znajdował się już marsza­
łek  Mac-Mahon z 120.000 ludzi w Reinis, a coraz 
prawdopodobniejsza, że pochód jego , pozostawiając 
stolicę chwilowo własnej obronie, m a 'n a  celu p o łą ­
czenie z armią m arszałka Bazaine’a pod Metz. Kwe- 
stya przewozu rannych pruskich  z pod Metz przez 
neutra lną  Belgią i Luksem burg  nabiera  coraz wię­
kszego znaczenia. Prusacy zażądali od rządu obu 
krajów pozwolenia transportu  swych rannych. Bel­
gia przyzwoliła pod warunkiem, jeśli się na to zgo­
dzi Francya. Francya odmówiła żądanego przyzwo­
lenia, oświadczając, że Prusakom  zależy przy tej 
sposobności nie tyle na wygodzenie rannych, ile ra ­
czej na żywności i amunicyi, którąby sobie pod tym 
pozorem spowadzić m o e i;> Mimo "to, odbyły się już 
transporty  rannych przez terytoryum  belgijskie j 
luksem burgsk ie ,  jako  i k r Wawe spotkania między 
żołnierzami pruskimi a żołnierzami belgijskimi s t rze ­
gącymi granicy.

Z pow'odn zajść tych przewiduje  „Independance 
Belge" zawikłania dyplomatyczne i prawdopodobną 
interwencyą gabinetów, k tó re  podpisały akt, z a rę ­
czający neutralizacyą Belgii i Luksemburga. O świe­
tnym rezultacie  pożyczki 750 milionów' franków wia­
domo już  czytelnikom naszym Sam dom Rothsehil-  
dów podpisał 100 milionów' franków'. D ekret ciała 
prawodawczego powołuje pod b roń  wszystkich da­
wnych oficerów i podoficerów' do 6 0 ,  wszystkich 
dawnych jenera łów  do 70 lat wieku. Wiadomości, 
dochodzące do gazet paryskich z kraju zajętego 
przez wojska n iep rzy jac ie lsk ie , są jednosta jne  i 
sm u tn e : liczne egzekucye śmierci wTykonyw'ane na 
opornej ludności, ogromne kontrybucye w p ien ie-  
dzach i żywności, — otóż sta ła , żałobna zwrotka 
wszystkich tych doniesień. Cesarz w Conrcelles pod 
Reims pokazuje się mało ludności i wojsku, tem wię­
cej syn jego . Ludność wiejska ma w edług doniesień 
„Independance B elge"  być dynastyi Bonapartów o 
wiele przychylniejszą, niż miejska inteligencya, a 
gdzie niegdzie tworzą się bandy wołające Yive 
TEmpereur, a bas les rouges!  Dzienniki francuskie 
zawierają w tych dniach następny list hrabiego Pa­
ryża, pisany do jednego  z przyjaciół we F ran cy i :  
„Ileż to wypadków' od trzynastu  dni! Jakież ciosy 
dla wszystkich serc francuskich! Pojmiesz, co c ie r-  
piemy w obec tej klęski narodowej, której, ku zwię­
kszeniu naszych uderzeń, jesteśmy skazani być b e z ­
czynnymi w idzam i! Odmowa dana żądaniu mych s try ­
jów i mego brata je s t  pod lyni względem okrutnym 
ciosem. Odmowa ta przeszkodziła  mi wystosować 
list podobny ich odezwie. Cóż powiecie, że Prusacy 
obiegną może Paryż a że na tych fortyfikacyach, 
ostatniej obronie Francyi, wzniesionej przed  30 laty 
przez króla  Ludwika Filipy i księcia Orleanu, nie 
będzie ani jednego Orleanu w szeregach  obrońców 
ojczyzny! A co może najboleśniejszego, to że w na-  
szem żądaniu bezinteresownem, nie będą może u -  
patrywać nic innego, jak tylko rachuby niespokojnej 
ambicyi. Lecz  nie myślmy o tem, myślmy raczej 
tylko o tej wspaniałej armii podtrzymującej honor 
Francyi i o tych wszystkich nowych naczelnikach, 
którzy pod Paryżem ochronią nasz kraj od ostatniego 
upokorzenia. Twój Ludwik Filip Orleans." „ Inde­
pendance B elge" ,  naganiając. Orleanom zbytek sk ru ­
pulatności, dodaje do tego listu następną! słuszną 
bardzo uw agę: „Cóżby się np. było stało, gdyby j e ­
den z książąt orleańskich lub wszyscy razem byli 
się stawili w obozie Bazaiue’a i powiedzieli: R oz­
strzelaj nas lub postaw’ nas w aw an g a rd z ie ! P op rze ­
stajemy tylko na wskazaniu tej jednej h ipo tezy!"

-— Między ministrem lir. Palikao a gen e ra ­
łem Trochu  istnieje nieporozumienie. Hr. Palikao 
bowiem przechyla się zupełnie na stronę dynastyi 
podczas, gdy gen e ra ł  T ro ch u  je s t  więcej repub lika­
ninem.

-— Z nakom ity  francusk i filozof i publicys ta  
E rnest  B e r to t  umieścił w „Jo u rn a l  des  D c b a ts "  a r ­
tykuł , w którym twierdzi , że obecna  wojna będzie 
jedną z ostatnich wojen w Europie. „Niepodobna, 
— pisze ten publicysta —  hy ucywilizowane narody 
z radośnem sercem rozpoczęły znowu taką wojnę. 
Latwern było prowadzeniu w o jny , gdy jedna część 
narodu robiła z wojny interes. U trzj mywano na 
koszt państwa kilkaset tysięcy ludzi uzbrojonych, 
których zadaniem było, bić za cokolwiek bądź. Ka­
zano im zjednać dla nas sław?, zawsze byli gotowi, 
a podczas gdy oni wypełniali swój obowiązek, każdy 
mógł zająć się swenti sprawami. Handel, przemysł, 
literatura,1 nauki, sztuki, jednem słowem całe życie 
publiczne me doznawało żadnych ptzeszkod. l a k  
było jeszcze podczas wyprawy krymskiej, włoskiej i 
meksykańskiej. Dziś nie je s t  już  t a k ,  dziś nie bije 
się już tylko pewna ilość ż o łn ie rz y , dziś bije się 
świat cały- Dziś nie mordują się nawzajem armie 
lecz narody. Na tym punkcie wojna przesta je  być 
świetną zabawką, elegancką rozrywką, pewnym r o ­
dzajem fantazji i zbytku, który można sobie pozwo­
lić od czasu do czasu dla zaspokojenia wyobraźni. 
Wojna je s t  dzisiaj przesileniem narodu , je s t  s trasz-  
liwem przesileniem , w którym jego  gen iusz ,  jego  
duch, bogactwo, krew, wszystkie jeg o  siły walczą o 
śmierć lub życie. T ego  już  później nikt z p rzy je­
mnością nie zrobi. Ci , którzy w a lc z ą , nie będą 
tych słów czyta li ,  mają bowiem oni lepsze zadanie, 
niżeli m y , którzy zajmujemy się refleksyami o woj­
nie. Oni poświęcają się , ale my, którzy staraliśmy 
zapobiedz tej wojnie, którzy tylko wyczekiwać m o­
żemy wypadków, na k tóre  wpłynąć nie możemy, 
spodziewamy s i ę , że ofiary te  niebawem zostaną

spłacone i że nasze dzieci nie będą znosić tych 
cierpień, któreśmy znieść musieli.

M .  r  &  n  I  f e  a ,

( N i e s z c z ę s n e  w y p a d k i )  W Zaleszczykach u- 
m arła 21 . b. in. w nocy lO le tn ia  córka kontro lora  Mos­
sakow skiego na w odow stręt. — W  kopalni m fty  w B o­
rysław iu skaleczony został w skutek n ieostrożności 1 2 . 
b. m. robotn ik  Bazyli Marynowicz. — W R utach w po­
wicie kossowskim utonął 16 . hm . w beczce  z deszczów ka 
71etni ch łopak  Alojzy K astler. — Dnia 5. b. m. u tonęło  
w stawie w Zasowie koło Pilzna Kleinie dziecie.

Gospodarstwo, przemysł j handel.
Ceny targowe w miesiącu s ie rpn iu :
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z r . | c. ! zr. 1c.{ ZY .  | C.J zr. | d zr. e.
walała austryacką

Mec p s z e n ic y  . . . . 1 ^ 1 4
4 8 4 5 0 4 50 1 4 •

„ ż y ta  ...................... i 3 60 2 13 2 50 2 20 2
„ ję c z m ie n ia  . . 3 « 1 85 2 , i 60
„ o w sa  . . . . 2 4 0 1 48 1 * t 40 1
„ g ro c h u  . . . . * * 1 90 2 , 2 1 50

h re c z k i  . . . . 4 • * * . . 1 60
„ k u k u ru d z y  . . . 20 2 4 2 20 2 20 1 60
„ z ie m n ia k ó w  . . . 1 , 80 1 • • 80

C e tn a r  s ia n a  . . . . 80 ♦ 90 i . 1 * * #
S a g  d rz e w a  tw a rd e g o 6 50 7 90 4 80 3 20 8 ♦

„ „ m ię k k ie g o * * 5 • 3 . 2 10 6 •
F u n t  m ię sa  w o ło  w eg o b 14 • 18 16 * 16 • 16
M iara  w i n a .................. ♦ « , 70 60 60 * 60

„  p i w a ................. « « 3 fi 20 20 • 20
W y ro b n ik  z w ik tem 130 Ir 40 4 0 . 30 * 20

„  b ez  w ik tu  . ♦ | - • 50 • 60 60 * 25

Przyjechal i  do Lwowa.
Dnia 29. sierpnia.

Holel George: PP. H r. Sobański, z Poznania. — Ku­
likowski \V., i  Królestwa. — Trzyciecki F., z Krakowa.

Hotel europejski: Korzeliński Sew. , c. k. major pens.,
z Bereznicy. — Jordan K., z Konikowa. — Reizenstein A., 
z Kańska. — Zaborowski A . z W ołynia.

Hotel L anga: Diamandy K. i Lazo B., z Juss.
Hotel angielski: Obertyński J., z Nanowa. — T re le r H., 

z Laszek król.
Ilotel w arszaw ski: Finkę A , c. k. kap.-auditor, pens.,

z W iednia.
Holel krakow ski: Prytyka W., z Tuczna. — Sozański

W., z Woliey.
Dnia 39. sierpnia.

Holel G e o r g e :  PP .  D o u b e l l .A . ,  c. ro s .  g e n e r a ł , z  P e ­
t e r s b u r g a  — Dr. Hirseli A., z W ie d n ia .  — A u g u s ty n o w ic z  B. 
z K n iażego .  — S z a w ło w e k i  L . t z Podola .  —  S t y r c z a  M., z 
Suczawy.

Holel L anga: Blaszkę A., porucz., z Mościsk.
Hotel angielski: Ks. Sanguszko R., z Sław uty. — Je - 

łowieki W ., z Chudyjowic. — Krzyżanowski J . , z Liska. — 
Sękowski A , z Krakowa — Uleniecki J., z Wolicy. — Re- 
slorff, nadpor., z Wessely.

Hotel krakow ski: Falkowski J., konsyłarz, z Sambora.
Holel K u h n a :  T ouranek  P.,  z  S m a rz o w a .
Hotel w arszaw ski; Ducltnowski G., dr. med., z nosyt.

W y je c h a l i  z e  Lwowa.
Dnia 29. sierpnia.

PP Hr. Borkowski S ., do W iednia. — Hr. K a l ic k i  
T.. do Wołczueli. -  L ederer Z., do Czerniowiec. — Doma­
radzki W ., do Dąbrowy. — Filipesko W ., do Multan. — Hau- 
torie W ., do Siedlisk. — Kuczyński L , do Lóbowca. — Leka
G. i Sułtan N., do Multan. — Łoś W., do Lipowa. — L i-
stowska A., do Koropca — Malczewski J., do Poczap. — Mi­
chałowski A., do Krakowa. — Obertyński S., do Tuszkow a.— 
Popiel S., do Sanoka. — Żurowski E ., do Rosyi. — Rodakuw-
s]<i M-j e. ff. pułków., do Gródka.

Dnia 30. sierpnia.
PP. Hr. Borkowski W ., do Strusuw a. — Hr. Bielaki 

S., do Lipnik. — Hr. Borkowski A., do Zaleszczyk. — Hr. 
Subański K,, do Brodów. — K rajew ski L., do Żółkwi. —r 
Maks II., adw., do Tarnopola. — Bartmański F., do Tanania. 
— Diamandi K. i Lazo IŁ, do Ja ss .— Lipski J-, na Podole. —i 
Miziński J., do Dawidkowiec. — Obertyński J„ do U dnow a.— 
Pohorecki A., do llorpina. - -  P ierz-chalr J., do U szkow iec.— 
Prytyka W ., do Tucznero. — Reizestein A., do Końska. — 
Kulikowski W ., do Królestwa. — Sarnecki N., do Tuszynki.— 
T re te r H , do Pragi.

S p o s t r z e ż e n i a  m e te or o lo g icz ne  we Lwowie.
Dnia 29. i 30. s ierpnia 1870.

Por»

Barometr 
w m ierze 

par. sprow- 
do 0° Reau.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
w ietrza 
wilgo­
tnego

Kiernnek 
i siła 

wiatru -

Stan
atmor
stery

7. god. zrana 323.25 -+- 7.3 89. Z. mi er. 7
2 . god. po poł. 322.62 13 9 44. .> d.mr 5
9 god. wiecz. 322 05 -+-11 2 73 » B 3

7 . god. zrana 322.80 -+■12 3 69 PdZ. b.sł. 9
*. god. po poi. 322 47 -(-13.6 67 „ d.mr. 5
9 . god. wiecz. 323 20 -+- 9 6 71. ” 1

Deszcz przed popołudniem 0"'.S8-

Odpowiedzialny redaktor A d o l f  Rudy u s k i .
r
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N42o> na «n Kurs ostatni ,

E f e k t a J*(Z
s
ćł.

’54?sW
*■* płaca żądają

Złote au 3tryackie

D. 30. sierpnia.
Akc.gal. kol. żel. K. L. — — — -- 238 — 239

„ kol. lw .-cz.-Jassy — — — 191 i— 192 50
„ banku hip.galic. po

200 zł. z wpł. 50% — — — --- 104 50 106 —
„ pap. czerl. po 200

złr. w. a. . . . OSic — — .— --- — —
Galie, banku krajów. «o — .— — --- — — 72 —
Listy z.Tow. kred. gal. Ot'-•s

5% w. a. . . . .a — -- 78 25 79 —
., T. kr. gal. 4% w. a. 2 — — — -- 70 50 71 50

Banku hip.gal. . . . ' o — — -- 87 50 §8 25
Gal. zakl. kr. włość. . p-s — — — -- - ■— 88 —
Oblig- ind. gal. . . . M — — — -- 70 50 71 50

„ W. Ks. Krak. . . « — __ --- — - —
„ Księst.Bukowiny ••os- — —■ — — — ... —

Poż.gł. r. 1866 po 7% cu« — — — -- 100 —
l’ier. k. gal. K. L. l.Em.

11
— — — — — —

n ti n it **• »
„ kol. Iw -czerń . .

L Em.
11 — — — — — — —

m w D’ tł
Dukat holenderski . . ___ z o 5 90

„ cesarski . . . — — —, — 5 90 5 90
Napoleondor . . . . - - — — — 10 10 12
Pól imperyał rosyjsk i . — — *— — 10 -- 10 15
Rubel srebrny rosyjski — — — — 1 90 1 95

papierowy „ — — — — 1 5*v» 1 S4'/łRank. poi. za 100 zł. poi. — — ■i— — — —
Talar pruski srebrny .— — — — — ____

Pruskie bilety kasowe . ■— — — — i 84 1 86
Srebro  ...................... • — — — — 123 25 [ 124 75

Kurs gi e ł dy wiedeńskiej s
Dnia 27 sierpnia 1870.

i . IM u g  p u h l i r z i i ) - (Za 100 zł )
A. P a ii s t w a. pien. towar.

Z pożyczki narodowej z procentami od stycznia do
lipea po 5% 64.10 64.25

ed kwietnia do paźdz ernika po • — -

Pożyczka w srebrze 1864 (funt. szt.) zwrotna w 33
latach po 3 % ....................................................

Pożyczka w srebrze z 1863 (franki) zwrotna w 37
latach po 3 % ....................................................

Metaliki po 4*/a% .........................................................
Przezn. do wyl. z r. 1839 całe lo s y ......................

i. „ „ i839 piąta część losów . .4 c? ~ A _ . npA i s .1/

pień. towar.

227 — 
226 -  

79.30 
90 75 
97 73 

112 73 
22. -

228.— 
227 — 

80 30 
91.25 
98 23 

113 — 
24.—

1866 po 7% . . . 
A k e y e .

(20 funt. siiterl.)

„ „ „ 1860 po 500 zł.
„ 1860 po 100 zł. 5%

Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł.
Renty Como po 42 lir. austr.........................

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .
Obligacye indemn. po 5% za 100 zł.

C z e c h .................................................................................  —
B u k o w in y ...................................................................... —.— —,—
G alicyi........................ ..................................................... 70 30 71.50
Niższej A u s try i ........................................................... —.— —.—■
Siedmiogrodu .  ......................................................... 73.— 74.—
W ę g i e r ............................................................................  76 — 77.—
Galie, pożyczka głodowa z r 

*.
Banku anglo - austr. na 200 zł.

a wpłata 50% .................." .......................... .' 219 50 220.
Tnst. kred. dla‘ handlu po iBO zł. w. a...................  246 50 247.—
N iż.-aust. tow. eskoiut. po 500 zł...........................  830.— 835.—
Galie, banku kraj. a 200 zł. wpl, 40%  . . . . •— — .—
Galie, banku liyp. po 200 zł., wpłata 40% . . . —. — —.—
Banku n a ro d o w e g o ....................................................  687.— 683.—
Austr. towarz. żcgl par. po 500 zł. m k. . . . 547-— 550.—
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k.........................  208 50 2 0 9 .-
Półn. kolej po 1000 zł. w. a. . . .   ..................  1990 1993
Kol. Kar. Lud. po 200 zł. m. k............................ . 23?.— 237.50
Lwowsko-ezerniow. kolej p0 200 zł. w. a. w s re ­

brze (20 funt. s z t . ) ....................................... 191 — 192 —
Tow. kolei żel. państwa po 200 zł. in. k. czyli 500 fr. 344 - 346 — 
Połud. kolei państ. po 200 zł. w. a. czyli 500 fr. 191.23 19175 
Spółki Borysławskiej a 200 zł. w. a.......................  — — —.—

3 . L is ty  z a s t a w n e .  (za 100 zł.)
Pow. austr. towarz. kr. ziem. przezn. do losow.

po 5% w s r e b rz e ...................................   103. -  105 50
Gal. Tow. kred. w w. a. p0 4 % ................................  69 50 —
Gal. banku byp. po 6 % ....................................... ...  §0 .— —
Gal. zakł. kred. włość, do losow. po 6 % . . .  84.— 88 .—
Banku naród, w wal. austr., przezn. do los. po 5% 91.— 92 —
Węgier. Towar, ziemskie p0 5 * /* % ......................  —

» „ » (renta) po 6 % . . .  — .— —.—
U. O b l i j ę o c j  e  * p r a w  e m  p i e r w s a e ń s t w n .

Kol. półn. po 100 zł. m. i .......................................... 85.50 86.50
.  .  - w- a.

(za 100 zł.)
Kolej gal. Kar. Lud. sr. po 300 zł. 5% za 100 zł. 99 .— 100 —
Kol. gal. Karola Ludwika II. e r a i s y i ...................  96 — 97.—

8. o s y .  (za sztukę)
Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a.............151.— 152.—
Clarego p0 40 zł. m. k................................................. 32. -  36 —
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. . . 83.— 92 —
Kegleviciia po 20 zł. m. k........................................... H . _  10 —
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a......................... 27 .— 31 —
Palfiego p0 40 zł. m. k.  ............................. 2 7 .— 31 -
Fundaeya szpit. Arcyksięcia Rudolfa . . . . . .  14.— 13.—
Salma po 40 zł. m. k............................................. 3 8 — 40 —
St- Genois „ 40 „ ..................................................27—  31 —
Pożyczka miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. . 23.— 26.—
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k............................ ....  . 113.—  125.—

n „ „ 50 zł. w. a....................................... 54.— 58—
Waldsteina po 20 zł. m. k.......................... ....  18.— 2 0 .—
WindischgrSlza „ 20 „ „ ...............................  18 -  20 .

W e k s le .
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zł. boi..................................  . —.— — _
Augsburg za 100 zł. w p. n...............................  —  — . —
Berlin za 100 tal............................................................. — .— ——
Frankfurt loo zł. w p. n.  ..............................K)6 -  10623
Hamburg za 100 M. B........................................... 93.10 93.25
Londyn za 10 ft. szt.  ................................................ 126 50 126.75'
Paryż za 100 fr........................................   49 70 50 50

K u r a  r . t o ta .
Dukaty ces. men.............................................................  —.— -------

„ pełn. wagi ...........................................   . 5 98 5 99
K o r o n a ..................................................................  —.— —
20fra n k u w k a .......................................................... 10 07 10 08
Rosyjski im p e ry a ł......................................................... —
Talar z w ią z k o w y .................................................  —.— —. -
Jjjrebro................................................................................. 124 50 125.—

T eleg ra fo w an y  k n r s  w ie d e ń sk i .

Dnia 29. sierpnia.
Jednolity dług państwa w banknotach

„ „ w  srebrze ..................
Losy z 1860. ro k u ...................................
Akcye banku wiedeńskiego . . . . .

„ „ kredytowego . . . . .
Londyn 10 funtów szterlingów . . . 
S r e b r o .................. ..................................
N a p o le o n d o r ............................................
Dukat

xł. c.
56 _
65 20

# (0 75
689 —

250 59
125 80
124 50

10 03
5 98

(2 0 2 7 )  E  «I " y  k  t.  (1)
Nr. 13846. Ces. król. sąd krajowy jako  han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niniejszym edyktem 
p. Salomona Badera, że przeciw niemu Mojżesz R it-
t e r m a n n  w n ió s ł  p o z e w ,  w  z a ł a t w i e n i u  k t ó r e g o  c .  k.
sęd krajowy jako  handlowy w Krakowie wydał nakaz 
płacy z dnia 23. maja 1870 L .  10142.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Salomona B a­
dera  niewiadome, p rze to  c. k. sąd w celu z a s tęp o ­
wania pozwanego Salomona Badera na koszt i n ie­
bezpieczeństwo tegoż  tu te jszego  p. adwokata Dr. 
W yrobka  kura to rem  nieobecnego ustanowił, z k tó ­
rym spór  wytoczony w edług  ustawy postępowania 
sądowego w Galicyi obowiązującego przeprow adzo­
nym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem pozwa­
nemu, aby po trzebne dokumenta ustanowionemu dla 
niego zastępcy udzielił,  lub wreszcie innego obrońcę 
sobie w ybra ł i o tern c. k. sądowi don iós ł,  w ogóle 
zaś, aby wszelkich możebnych do obrony środków 
praw nych użył, w razie  bowiem przeciwnym wynikłe 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisaćby musiał. 

Kraków, 26. Jipca 1870.

(2039) E  <1 y  l i  t .  (1 )
Nr. 3134. Ces. król- sąd powiatowy w Stryju 

zawiadamia niniejszym edyktem niewiadomego po -  
bytu p. Józefę hr. Komorowską, że w sprawie t g z e -  
kucyjnej Mikołaja Kałapuna przeciw spadkobiercom 
Salomei Jaworskiej o 895 złr .  w. a. na je j  koszt i 
n iebezpieczeństw o dla niej kura to rem  p. adwokata 
D r .  Karchesego ze Stry ja  postanowiono, i temuż r e -  
zolucyę Z dnia 8go października 1869 do 1. 5263 
przy jm ującą  pro tokół przymusowej detaksacyi połowy 
realności pod Nr. 5. w Stryju do wiadomości sądo­
wej doręczono.

Z c. k. sądu powiatowego.
S t r y j ,  dnia 31. lipca 1870.

(2026)  E  d y  k  f.  ( j )
. . , Nv- 36989. Ces. król. sąd krajowy we Lwowie 

niniejszym edyktem wiadomo czyni, że Fryderyk i
i ^ f i a s a  ak wnieśli dnia 13£ °  1!Pca 1870 dó
J. 36989 pozew przeciw Janowi Antoni o wykreśle-

i o pom oc sądową prosili, w ^ „ t e k  czego' dzień 
sądowy do ustnej rozprawy na 17. października 1870 
o godzinie lOtej rano  ustanowiony został.

Ponieważ miejsce pobytu Jana Antoni jest n ie­
znane, a zatem c. k. sąd krajowy do zastępywania
tegoż  i na jego  koszt i niebezpieczeństwo tu te j­
szego  p. adwokata Dr. E dw arda  Hotmana z Zast„p _ 
stw em  p. adwokata Dr. N urkow skiego kuratovem 
m ianował, z którym. niniejsza sprawa wedle ustawy 
sądowej dla Galicyi przepisanej p rzeprow adzoną b ę ­
dzie.

Niniejszym więc edyktem zaleca się pozw a­
nemu, aby w należytym czasie osobiście s tanął,  lub 
p o trzeb n e  wymogi prawnie ustanowionemu zastępcy

udzielił, lub innego zastępcę wybrał i sądowi oznaj­
m ił ,  ogółem stosownych do obrony środków użył, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Z c. k. s ą d u  krajoweg,
Lwów, dnia 16 . lipca 1 8 70 .

(2043) t :  il )  k  I .  (1 )
Nr. 44758. Ces. król. sąd krajowy we Lwowie 

niniejszym edyktem wiadomo czyni p. Henrykowi 
S ze lisk iem u , że przeciw niemu i Iwonowi hr. Z ału­
skiemu c. k. uprzyw. bank ga|ic . hipoteczny pod 
dniem 4go sierpnia 1870 L. 41164 prośbę o nakaz 
zapłaty  sumy wekslowej 2000 złe. z p. u. wniósł i 
o pomoc sądową upraszał.

Ponieważ miejsce pobytu p. Henryka Szeli-  
skiego wiadomem nie jest, a zatem c. k. sąd k ra ­
jowy do zastępyw'ania tegoż i na jego  koszt i szkodę 
tu te jszego  p. adwokata Dr. Serm aka z subs ty tuc ją  
Dr. Natkisa kura torem  m ia n o w a ł , temuż nakaz za ­
płaty  d o r ę c z y ł , z którym niniejsza sprawa wedle 
ustawy sądowej dla Galicyi przepisanej p rzep row a­
dzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem upomina się z a p o z n a ­
nego, w należytym czasie stanąć, lub potrzebne wy­
mogi praw ne ustanowionemu zastępcy udzielić, lub 
innego zastępcę wybrać i sądowi oznajmić, ogółem 
stosownych do obrony środków użyć, gdyż wynika­
jące  z zaniedbania skutki sam sobie przypisać b ę ­
dzie musiał.

Lwów, dnia 26. sierpnia 1870.

(2032) E  <* y  k  1. ( i )
Nr. 2689. C. k. Sąd powiatowy w Brzesku po­

daje do publicznej wiadomości, iż w sprawie Seliga 
KŚnigsbucha przeciw małżonkom Michałowi i R o ­
zalii Legutkom  z Brzeska o 125 złr. w. a. zpn. od­
będzie się w gm achu sądowym publiczna sprzedaż 
realności pod 1. kons- 270 w B rzesku położonej 
z domu mieszkalnego d rew n ian eg o , placu i ogrodu 
się składającej , na 230 złr. w. a. oszacowanej w 3 
te rm inacch  tj. dnia 13- września, 12. października i 
25. października 1870, każdy raz o godz. 9 p rzed­
południem pod następującemi w arunkam i:

1. Realność składająca się z domu mieszkal­
nego placu i ogrodu pod 1. kons. 270 nie mająca 
ciała tabularnego sprzedaną będzie na pierwszym 
lub drugim term inie  tylko za cenę szacunkową 230 
złr. w. a. lub powyżej ta k o w e j , przy trzeciem t e r ­
minie zaś i poniżej ceny szacunkowej.

2 . Nabywca wspomnionej realności ma zaraz 
do rąk  komisarza sądowego licytacyę prowadzącego 
jedną  trzecią  część ceny kupna złożyć do depozytu 
żądowego resz tę  zaś w 14 dniach po zatwierdzeniu 
ak tu  licytacyi, a to tem pewniej, iż w przeciwnym 
razie realność ta  na jego  koszt i s tra tę  powtórnie 
spvzedaną będzie przez publiczny relicytacyę.

3. Chęć kupienia mający ma przed  rozpoczę­
ciem licytacyi jak o  wadyum 7,0 część ceny szacun­
kowej w gotowych pieniądzach lub w listach zasta­
wnych galicyjskiego towarzystwa kredytowego wedle

kursu z dnia poprzedzającego licytacyę pod ług  g a ­
zety urzędowej złożyć.

4. Po wypłaceniu całkowitem ceny kupna 
wprowadzonym będzie kupiciel w posiadanie w m o­
wie będącej realności i w dekret własności zaopa- 
tr z o n y . ,

5. Akt za jęc :? i oszacowania można w Sądzie 
przeglądnąć.

Brzesko, 4. lipca 1870.

(2029)  E  d  y  k  t .  (1 )
Nro. 3354. Z powodu prośby w dniu 12. s ie r ­

pnia 1870 do 1. 3354 wniesionej przez Rachelę  S te in -  
iaufową prawnonabywczynię Abrahama G elbergera 
przeciw nieobecnej Katarzynie W isowej o zajęcie 
przez opisanie gospodarstwa, ostatniej własnością b ę ­
dącego , pod N. d. 28 w Dziekanowie położonego 
w celu zaspokojenia pretensyi w kwocie 210 złr .  w. 
a. z pn. z mocy wyroku polubownego z dnia 24. 
stycznia 1865 pochodzącej, ustanawia c k. sąd p o ­
wiatowy p. G rzegorza  Zacharę  naczelnika gminy 
Sterkow iec  ku ra to rem  w celu doręczenia  rów no­
czesnej uchwały egzekucyjnej dla nieobecnej Kata­
rzyny Wisowej, poleca mu aby obowiązków swych 
pilnował i o tern zawiadamia Katańfcynę W isowę 
przez edykta, aby w tej mierze ze swym kuratorem  
porozumieć się mogła.

C. k. sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 12. s ierpnia 1870.

(2 0 2 8 )  E  <1 y  k  i ,  ( 1 )
Nro. 5980. C. k. sąd obwodowy jako  handlowy 

w Złoczowie, ustanawia niniejszem w myśl §. 519 
post. sąd. dla z miejsca pobytu nieznanego Eliasza 
Nadia, kuratora  w osobie p. adw. Dr. Billeta z su b ­
s ty tu c ją  p. adw. Dr. Heynego, celem zastępywania 
tegoż w sprawie Goldy Hirschhorn przeciw temuż
0 zapłacenie sumy wekslowej 250 sr. rub. 26 kop. 
w Depos. doręcza  p. kuratorowi nakaz p łatn iczy w 
sprawie tej z dnia dzisiejszego do 1. 5980 i wzywa 
Eliasza Nadia, aby albo pomienionemu kuratorowi 
udzielił ze swej strony dowodów sprawy tej doty­
czących, albo też innego pełnomocnika sądowi p rz e d ­
stawił.

Z rady e. k. sądu obwodowego.
Złoczów, dnia 24. sierpnia 1870.

(2 0 3 1 )  E  d  y  k  t .  ( 1 )
Nro. 3175. Z powodu prośby o nakaz zapłaty  

sumy 340 złr .  w. a. w dniu 1. sierpnia 1870 do 1. 
3175 przez  ltach lę  Steinlaufową, prawnonabywczynię 
Abrahama G elbergera  przeciw  Franciszkowi Wisowi
1 Katarzynie ze Skurnogów  Wisowej wniesionej i 
nakazu zapłaty w tym samym dniu wydanego, u s ta ­
nawia c. k. sąd powiatowy p. G rzegorza  Z acharę ,  
naczelnika gminy Sterkow iec  kura to rem  ad actum 
dla Katarzyny Wisowej, k tórej miejsce pobytu nie 
je s t  wiadome. Oczem Katarzynę Wisową przez edykta 
się zawiadamia.

C. k. sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 1. sierpnia 1870.



1197
(1991) ^ u u b n iflrf ju itf i. (1)

s)ii\ 100C. 51om t. f. ®e|(ivf(?(jcvid)lf in Kenty 
ii.,iro funbgcmadjl, bap fcjt> t>om iłejiiiner F. f. .ftreló* 
gerldjte im lam  22, 3 Ip ril 187u >). 1:443 gur  ttrfriebf* 
gimfl ber rttnberuiig bee' $ r » .  A- Kaczyński P>‘- 273 
fi. 6fi. sB a l) i.  j. Di. W. bcm iiiiflit cjrmitioe geilbiclmig 
cii' beru Mathias unb Lucya Kuśma gel)5iigen, Feinen 
Jnluila iForpe i bilbeiiben Sfealitat 9fr. 111 in Buja­
ków be tui t. (. 5BeSirfC'gerid)te in Kenty in bici Ser-' 
miiien, b. i. aut 18. Octobcr 187ó, ani 18. Dlobcmber 
1870 nnb ani 20. ©ecember 1870, jebemnal uni 10 
l l i i r  tBoniiitttocjs unier nad)ftct)enben SBcbingingen 
cibpjebal ien toeioen luirb-

1. ®en UluerufSf1̂ ^ bilbet ber gend;tlid;e ©d)a= 
fcungetoeitl) ber Sfteolitót 9cr. 111 j]t Óujnków bie ge= 
nannte tRealitdt tińrb im erfteit unb jmeiten (Jicita* 
tionbtermine nur utu ober Liber beu ©djdfumgetoectl), 
ani britten and; miler benifelben bintangcgebcn tcer* 
ben.

2. Seber Jucitcuit t)at bet bem ^ei[bietuiigśier= 
minę uor ber geilbietung ein U?abiuni non 10/e beó 
(UuerufcpreifeS im runben łBetrogc non 10 fl. Bft. S3L 
im śBaaren, in bjterr. © ilber, ober ófterr. SBcuifnoten, 
in ófterr. ©taa1śfd)iilbbcr|d)reibungcn unb (jłftmbbrie* 
fen ber galijifd) * fianbifd)en 33obcii=<5rcbitanftalt unb 
ber ófterr, (Srebjtcuiftalt, unb ^mar nad) bem auó ei= 
nem jhafauer gonrnal erfid)tliel)en lefeten SBieuerta* 
geecurfr, roeldjc p r  geilbietnng m t^ubringen i f t , ju 
£>antcn ber 2tcitatioiio--(£o!uini|fioit j i i  erlegeit.

3. 3)ie Seilbietungćbebiiigungen unb ber ©d)S= 
{■umgeact EBnncn bet @erid)t, ber ŚTiie ire iS ber ©tern­
em betin ©teueramle in Biała eingefetjen tnerben.

4. .jpieuon merben bie befamiten ©Idubtgei ju  
eigenen tpanbeii, bie imbefannten Ijingegeii nnb bie= 
jenigen, benen ber ®efd)eib nidjt redjtjeitig jugefteOt 
rcercen Foimte, ober rorlepe injpinfdjen tpfanbred)te auf 
bie obige SRealitat ertnerben baben foOten, ju  pan* 
beu be8 (Suratoró -prn. ?lboocaten 5)r. Chrzanowski  
oerftanbigt.

Słom f. t. S lejirfggeridjte.
Kenty, ben 13. 1870.

(2040)  E  il } Si t .  (1)
L. 42933. C. k. sąd krajow y jako  handlowy  

L w o w sk i  zaw iadam ia  niniejszein   ̂ N o rb erta  O kołow i

(2043)
(1)1  Ponieważ miejsce pobytu wyżwspomnionych po-

L. 7322. C. k. sąd obwodowy jako  handlowy I P ' a n j c h  wiadomem nie j e s t ,  a zatem e. k. sąd k ra -  
w Sam borze na prośby Demytru Krawczuka wzyw a}J°)vy do zasypyw ania  ich i na ich koszt i sakodę tu -  
niniejszem każd eg o ,  kluby zagubiony w.-ks.-l z daty teJ szego adwokata p. Dra. G óreckiego  z zastępstwem 
Stryj dnia 1. marca 1803 na 100 zł. w, a. opiewa- adwokata p. Dra. Popiela kuratorem mianował, z k tó -  
jacy  tinia 1. marca 18(54 płatny p rzez  D myt ra Kra w- rvm - - - - -
ezuka na własne zlecenie wystawiony, a przez Ohai- 
ma Koppel p rzy ję ty ,  posiadał,  aby laków> w orze 
ciągu 43eiu dni c. k.

l i WUi mni  Łun iiiufiiiiiu  —    »v> LU \ j  K inu »t •
cza z miejsca pobytu i zamieszkania niewiadomego, 
że na prośbę ( liany Pinsowej przeciw niemu na pod­
s taw ie  wekslu z daty Lwów Htgo lipca 18(i8 r. na 
3oo zł. u a opiewającego nakaz zapłaty resztującej 
sumy 200 7J. w. a. dnia 17. sierpnia 1870 J. 42933 
wydany został, że dla niego kuratora  w osobie pana 
adwokata Dra. lloińskiego z zastępstwem p. adwo­
kata Dra. Gnoińskiego postanowiono i temuż nakaz 

ten zapłaty doręczono; r z e c z ą  więc jego  będzie temuż 
kuratorowi potrzebną in form ację  lulzielić lub innego 
zastępcę sobie wybrać i o tern sądowi donieść.

Z  e. k. sądu k ra jo w o -h au il lo w eg o .
Lwów,  ilnia 17. sierpnia 1870.

(2030)  K <1 3 U l .  ( 1)
L. 3353. Z powodu skargi przez Bachlę S te in -  

I a ulowa , praw onaby w czynię Abrahama G elbergera  
przeciw Katarzynie Wisowej z miejsca pobytu nie­
wiadomej o zapłacenie kwoiy 400 zł. w. a. w dniu 
12. sierpnia 1870 do I. 3353 wytoczonej, ustanawia 
c k. sąd powiatowy Grzegorza Z ac h a rę ,  naczelnika 
gminy Klerkówiec kura to rem  dla tejże Katarzyny W i-  
sowej, zaleca m u , aby ją ja k  należy zastępywał i o 
tem zawiadamia Katarzynę Wisów ą przez edykta wzy­
wając ją zarazem, alty potrzebnej informacji kura to­
rowi udzieliła.

Brzesko, dnia 12. sierpnia 1870.

... .;ądowi p rzed łożył i prawa swoje 
do tego w y k aza ł ,  gdyż inaczej takowy po' upływie 
tego  terminu za nieważny uznanym będzie.

Z rady e. k. sądu obwodowego.
S am b o r ,  dnia 2. s ierpnia 1870.

(2058) O b w i e s z c z e n i e .  (1)
L. 12797. ( ’. k. sąd obwodowy Tarnowski ni-

niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż p. J. U. Klz- 
bolz z Tarnowa przeciw p. Ldmundowi Soleckiemu 
na dniu 19- sierpnia 1870 do 1. 12797 pozew w eks­
lowy z prośbą o wydanie nakazu zapłaty sumy 200 
zł. w. a. z przyn. wniósł i o pomoc sądową p ros ił ,  
w skutek czego nakaz zapłaty przeciw Ldmumlowi 
Soleckiemu względem sumy 200 zł. w. a. z t>% od 
dnia 13. sierpnia 1870 wydanym został.

Ponieważ pobyt zapozwanego nie jest, wiadomy, 
p rzeto  przeznaczył tutejszy sąd dla zastępstwa na 
koszt i niebezpieczeństwo zapozwanego Edmunda S o ­
leckiego tu tejszego adwokata p Dra. Kapiszewskiego 
z su b s ty tu c ją  p- Dra. Nowakowskiego na kuratora, z 
k tórym  wniesiony spór w edług  ustawy cywilnej dla 
G alic ji  przepisanej przeprowadzonym będzie.

Tym edyktem przypomina się zapozwanemu, a -
żeby w przeznaczonym czasie albo się sam osobiście
staw ił albo potrzebne dokumenta przeznaczonemu
zastępcy u d z ie l i ł , lub też  innego obrońcę obra ł
i tutejszemu sądów i o z n a jm i ł , ogólnie do bronienia
prawem  przepisanych środków uży ł ,  inaczej z jego
opóźnienia wynikające skutki sam sobie przypisaćby 
musiał.

b ---  —-u iiuna '!)
rym niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla Ga 
lieyi p rzep isa li ')  przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem upomina się  zapo­
znanych , w należytym czasie osobiście s t a n ą ć , lub 
potrzebne wymogi prawne ustanowionemu zastępcy 
udzielić, lub innego zastępcę  wybrać i sądowi oznaj­
mić , i potem stosownych do obrony środków użyć, 
gdyż w ynikające z zaniedbania skulki sam i sobie p rzy ­
pisać będą musieli.

Od c. k. sądu krajowego. 
L w ó w , dnia TC. lipca 1S70.

(2051) © b w ł c s z c z e n j p . (2 )

Z rady c. k. sądu  o b w o d o w e g o .  
T a r n ó w ,  dnia 25. s ierp n ia  1870.

O b  w i e s z c z e n i e . CO
k. sąd p ow iatow y w S k a w in ie  p o -  

do w iad om ośc i , że  u ch w ałą  c. k.

<2033)
L. 1725. C

daje mniejszem do muiiuimioK, — —  n.
sądu krajowego Krukowskiego dto. 25. lipca b. r. 
do 1, 13875 Maciej Wcisło ‘ze Skotnik za m arno­
trawcę uznany i temuż Szczepan Małysa ze Skotnik 
za kura to ra  nadauy został.

Skawina, dnia 19. sierpnia 1870.

(2 0 4 4 )  K d  y  k  t .  CO
L. 4597. C. k. delegow. sąd powiatowy miej­

ski dla okolic miasta Lwowa zawiadamia niniejszym 
edyktem  Michała Buczkowskiego a względnie tegoż 
spadkobierców, że przeciw nim Grzegorz Borsuk po- 
zew o przyznanie prawa własności do części realno­
ści Nv- 33 a względnie całej realności Nr. 94-33 w 
Kiepurowie wniósł dnia 2(5. kwietnia 1870 I. 21S5 
pozew, na klóiy teun in  do ustnej rozprawy nadzień  
19. października 1870 o godzinie 1 Olej rano wyzna­
czono.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Michała B ucz­
kowskiego a wzglęfbiie jeg o  spadkobierców z imie­
nia nieznanych nie je s t  w iadom e, przeto  c. k. sąd 
tutejszy w celu zastępywania pozwanego na jego  
koszt i n iebezpieczeństwo tutejszego pana adwokata 
Dra. Krateru kuratorem  nieobecnego a p. adwokata 
Dra. Skałkowskiego tegoż zastępcą ustanowił.

Poleca się zatem niniejszym edyktem pozw a­
nemu, aby potrzebne dokumenta ustanowionemu dla 
niego kuratorowi udzielił ,  lu |, innego obrońcę sobie 
wybrał i o tein c. k. sądowi d o n ió s ł ,  w ogóle aby 
wszelkich możebnych do obrony środków prawnych 
M*ył, w razie bowiem przeciwny,,, wynikłe z zanied­
bania skutki sam sobie przypisaćby musiał.

Lwów, dnia 24, czerwca 1870.

(2 0 5 3 )  E  d y k t .  ( 2 )

Nr. 2398. ('es. król. sąd powiatowy w Rutach
podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, że 
celem zaspokojenia pretensyi Dominika Norsesowieza 
w kwocie 100 złr. w. a. wraz z 4% odsetkami od 
dnia 19. cze iw ca  18(55, tudzież kosztów sądowych 
w kwocie 3 złr. a. w. i egzekucyjnych kwotach 1 złr. 
i (5 złr .  45 kr. w. a. przymusowa sprzedaż zastawnie 
opisanej w Rutach pod L. 792 położonej realności 
Jozefa Migockiego, i term ina do tej sprzedaży na 
dzień 2. września 1870, 23. września 1870, 13. paź­
dziernika 1 STO, każdą razą o godzinie lllte j przed  
południem  w yznacza s ię , przy których to terminach 
realność wzmiankowana pod następująceini w arun­
kami sprzedaną zo s tan ie :

1. Przymusowa przedaż  rzeczonej realności o d ­
będzie się w powyższych trzech  term inach z tom 
postanowieniem, że ta realność przy pierwszym i 
drugim terminie po cenie w yw ołania lub wyżej tej 
ceny, zaś przy trzecim  terminie także niżej tej ceny 
za {akąbądź kwotę sprzedaną będzie.

2. Za cenę wywołania bierze się sumę szacun­
kową tej realności, która to  suma według protokołu 
sądowej detaksaeyi de praes. 13go listopada 1869 
L. wynosi 411 złr. 11 kr. a. Wr.

3. Każdy ch ęć kupienia mający obowiązany j e s t  
1 0 #  ceny wywołania, t j . ok rąg łą  kwotę* 4 2  złr. 
w. a. p rzed  rozpoczęciem licytacyi w g o tou iźn ie  do 
rak  komisyi sądowej jako  wadyum złożyć.

Beszta  warunków licytacyjnych i akt szacunku 
m ogą być w tutejszo-sądowej r rg is t r a tu rz e  p rz e j ­
rzane.

4. Nabywca obowiązany jest  cenę kupna po 
odtrąceniu wadyum resz tu jącą  w przeciągu 30 dni 
po doręczeniu mu uchwały sądowej, ak t  licytacyi 
zatwierdzającej, do składu c, k. sądu pow iatow ego  
w Kutach gotów kę spłacie pod rygorem  w §• 461. 
u. s. zagrożonym, przyczem  nabywca nie inoże k o ­
rzystać z końcowego ustępu tegoż §. Egzekucyę 
prowadzący Dominik Norcesowicz gdyby nabywcą tej 
realności został, może wyż wspomnioną prawomocnie 
wywalczoną kwotę 100 złr. w. a, ze wszystkieini je j  
prawnemi należytośeiami potrącić z ceny kupna.

5. Skoro nabywca w należytym term inie  cenę 
kupna całkowicie uiści, nabyta  realność będzie jemu 
je g o  kosztem na własność wydaną i w posiadanie 
fizyczne podaną.

Taksę od przeniesienia własności ma nabywca 
sam ponosić.

C. k. sąd powiatowy.
Kuty, dnia 27. lipca 1870.

Nr. 3C579. Celem zabezpieczenia dostawy roa-
teryału do pokrywania gościńców państwowych
w Lwowskim okręgu budowniczym na lata 1871,
1872 i 1873 odbędzie się dnia 23go września 1870
o godzinie  121ej wr południe w c. k. s tarostw ie
Lwowskiem powtórna licy tac ja  za pomocą pisemnych 
ofert.

Po trzeba szutru wynosi na rok  1871 ogółem 
7785 pryzm w cenie fiskalnej 45.139 złr. 7 7 ' / ,  kr. 
w. a. Bliższe warunki licytacyi p rzeg lądnąć  można 
W wymienionem c. k. starostwie, dokąd także  oferty 
na cały trzyletni okres  czasu ,  lub też  tylko na rok 
1871, zaopatrzone w 5% wadyum w powyższym te r ­
minie podane być maja./ \ n - * 6

Oferty nie ułożone wedłuo- irzepisów, lub nie  —  - ■■ -..'m g  ]ii/.e p isow
podane w terminie, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 28. sierpnia 1870.

(2035)  E  d y k t .  ( 2 )

L. 2811 . C. k. sąd zawiadamia niniejszym e -  
dyktem p. Mateusza i Katarzynę Gembnrowiczów, że 
przeciw nim Dawid W eiss i Taube W eiss  o w ykre ­
ślenie sumy 51 zł. 30 kr. w. a. Dom. 111. p. 146. n. 
1. on. na realności Nr. 157 m. w Stryju ciążącej ze 
stanu biernego  tej realności wniósł pozen , w z a ła t ­
wieniu tegoż  pozwu praes. Ggo lipca 1870 1. 2811 
termin do sumarycznej rozpraw y na dzień 6. w rześ­
nia 1870 wyznaczony został.

Gdy miejsce pobytu pozwanych Mateuszu i Ka­
tarzyny G mibarowiczów wiadome nie. j e s t ,  p rze to  c. 
k. sąd w celu zastępywania pozwanych jak równie 
na koszt i niebezpieńezeńswo tychże tu tejszego ad ­
wokata p. Dra. Karehezego kuratorem  nieobecnym 
ustanow ił,  z k tórym  spór wytoczony w ed ług  ustawy 
postępowania sądowego w Galieyi obowiązującego 
przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem pozwanym, 
aby w zwyż oznaczonym czasie albo sami stanęli lub 
też potrzebne dokumenta ustanowionemu dla nich 
zastępcy udzielili lub wrzeszcie innego obrońcę so­
bie wybrali i o tem c. k. sądowi donieśli , w  ogóle 
zaś aby wszelkich możebnych do obrony środków 
prawnych użyli , w razie  bowiem przeciwnym wyni­
kłe z zaniedbania skutki sami sobie przypisaćby mu­
sieli.

Z c. k. sądu powiatowego.
Stryj, dnia 16. lipca 1870.

(2 0 2 3 )  E  d  y  k  t .  ( 2 )

L. 36069. C. k. sąd krajowy we Lwowie ni­
niejszym edyktem wiadomo czyni, że z miejsca po­
bytu i życia niewiadomym , Maryannie , Mikołajowi i 
Aleksandrowi Szczawińskim , a w raz ie  ich zaszłej 
śmierci ich z życia i miejsca pobytu niewiadomym 

| spadkobiercom i prawonastępcom  , że przeciw  nim 
Tlozef Ganczakewski pod dniem 8. lipca 1870 liczby 
36069 pozew wniósł i o pomoc sądową p r o s i ł , w 
skutek czego termin do ustnej rozpraw y na dzień 
27go września 1870 o godzinie lOtej rano postano­
wiony został.

(2 0 3 8 )  O  g) i  o  s  *  e  ti i  e .  ( 2 )
L. 1025. Na dniu 5go w rześn ia  1S70 odbędzie 

się u k an c e la ry i  c. k. za rządu  dóbr Peczeniżyńsko- 
■labłonowskich na koszt i n iebezpieczeństwo u godo- 
łom nego dzierżawcy publiczna licytacya za pomocą 
tak ustnych jak  i p isemnych nadaży w ce lu  w ydz ie ­
rżawienia wszystkich na dobrach  P ecz en iży ń sk ic h  i 
Jabłonowskich istniejących młynów , podzielonych w 
następujące oddziały, j a k o  to:

Oddział 1.
Z młynami dwókamiennyini w Peczeniżynie w y ż­

szym i niższym, tudzież w Rungurach .
O d d z ia ł  II.

Młyn Kluczewski na 4  kamienie.
Oddział III.

Młyn w Jabłonowie na 3 —  w Slopczatowie i 
Kowalówce na 2 kamienie.

O d d z ia ł  IV.
Z młynami dwoma po jednym  kamieniu w Bani 

berezowskiej, tudzież w Tekuczy i A lueszorach też  
p a  jednym kamieniu.

Oddział V.
Z trzem a po 2 kamienie młynami w Kosma-

rzu.
Razem 14 młynów z 27ma kołami.
Cena wywołania stanowi czynsz od ugodołom - 

nego dzierżawcy płacony ryczałtowo 3990 zł. w. a.
Będzie się jednak  przyjmować i na pojedńcze 

oddziały nadaże, i to nietylko wyżej ale i niżej ceny 
wywołania.

W ydzierżawienie t rw a ć  b ęd z ie  od dnia oddania  
w posiadanie aż do końca grudnia 1870 r.

Będą też przyjmowane oświadczenia pisemne, 
lecz tylko do 6tej godziny w w ieczór dnia hcyacyę 
poprzedzającego.

Resztę warunków l icytacyjnych można każdo-  
cześnie przejrzeć w c. k. zarządzie podpisanym.

C. k. Z arząd  g o sp o d a rcz y .
Peczeniżyn, dnia 26. sierpnia 1 8 70 ,



G r f e n n t n i f L
3m 9? a men S r .  3)iaj. bed Jtaiferć! $>ad f. f. 

2anbedgerid;t in  ©trafjadjen in Wit-n erfcnnt iiber 
Slntrag ter P. f. ©taatdanmaltfdjctft , bc.fi ter fv»5 
l)a lt ber 9fr. 18 tom 6. 9Iuguft 1870 ber unter ter 
Derantmortlirljen IKebaction bed Soljaun o. O rd  n« 
fdjeinenbcn penobifdjen 3)rucffd)rift „Soje 3 l!I10ctl", 
Łurd) ben av,f Seite 303 befinblidjen S lrtife lć  mit ber 
S lu fjd jrift „s£dae einem P. f. Offlgier paffuen fctim4, 
bae iCergel)en ber (śfyrenbeleibigung nad) §. 487 , 488  
S t .  © . m it 2Irt. V. bed ©efepeS tom 17ten $>ecam 
ber 186Si 9iv. 8 St. © . S .  begiunbe, utib rerb intet 
barnit nad) §. 36 IR. © .  in ©enidfcteit bed 5 lrt. V. 
bed ©efejtes totn 1S. Cctober 1868 ,  S ir. 142 Si. © . 
331. bas SIU1 i bot ter meiteren SBerbreitung. (1993) 

SJom f. f. Sanbedgeridjte in ©traffadjen.
W iem tira 19. Slngnft 1870.

B o s c h  a a  rnp. T h a l l i n g e r  mp.
( 1 9 6 6 )  E  <1 y  k  I .  ( 3 )

Nr. 6695. Ces. król. sąd obwodowy w P rze ­
myślu zawiadamia niniejszem p. Maurycego Baum - 
felda, że p. Dymetr Hartmann przeciw spadkob ier­
com ś. p. Adama Kowalskiego, a to :  pp. Innocen­
temu i Stanisławowi Kowalskim, Auguście i Ludwice 
Kowalskim, Maurycemu Baumfeld, Markusowi Rosset, 
Adamowi Morawskiemu, Dawidowi Bosset, Dorocie 
Lay, Edwardowi R otter ,  Józefowi P ien iążek , Feidze 
z Misesów Horowitz , Salamonowi L a n d a u , Szamie 
Leibowi ?ga  im. Landau, Hachinielowi Landau, ma­
łoletnim  oświadczonym spadkobiercom Chany Landau 
v. F e in b erg ,  a t o :  Sarze, Surze  2ga im. i Heinde 
Malke 2ga im. F e in b e r g , Maurycemu Kulischer i 
Herszowi Segall o extabulacyę prawa dożywocia 
ś. p. Tekli Cieszanów skiej p rz y s łu ż a ją ce g o , a na 
rzecz ś. p. Adama Kowalskiego ut Libr. Dom. 381, 
p. 154 n. 12 haer.,  p. 157 n. 13 haer., p. 160 n. 21 
on. i p. 163 n. 24 on. intabulowanego wraz z wszel- 
kiemi obciążeniami i nadciężarami z stanu czynnego 
i biernego połowy części dóbr Stańkowy —  także 
„g ó rn a"  zwanej — pozew do I. 1348 i podanie do 
1. 1349 o wezwanie c. k. sądu krajow ego względem 
polecenia tabuli k ra jow ej,  aby przy dożywociu ś. p. 
Tekli Cieszanowskiej p rzys luża jącem u , a na rzecz 
ś, p Adama Kowalskiego ut Lib. Dom. 381, p. 154 
n. 12 haer , p. 157 n. 13 haer., p. 160 n. 21 on. i 
p. 163 n. 24 on. intabulowanemu, jak  i przy tegoż 
c iężarach i nadciężarach sporność tych pozycji  za ­
notowała wniósł, w skutek  czego term in na dzień 
29. marca 1870 w sądzie tutejszym wyznaczonym, 
oraz Lwowski c. k. sąd krajowy o polecenie tabuli 
krajowej zanotowania sporność i powyższych pozycji  
wezwany został. Obecr.ie zo sta ł term in pow yższy <io 
wniesienia obrony i do dalszej rozprawy na dzień
20. w rz e śn ia  1 STO g o d z in ę  lOtą r a n o  o d ro c z o n y .

Ponieważ pobyt pozw anego  Maurycego Baum­
feld, a na wypauek j e g o  śmierci, imie i miejsce za ­
mieszkania spadkobierców' nie są wiadome, postan o­
w ił  tutejszy sąd dla zastępstwa na koszt i n ieb ez­
p ieczeństw o pozw anego Maurycego Baumfeld tutej­
s z eg o  p. adwokata Dr. l l lasiewicza w zastępstw ie  
tutejszego  p. adwokata Dr. Skałk ow sk iego  kurato­
rem, z ktoryin wytoczony spór wedle ustawy cyw. 
dla G alicji przepisanej przeprowadzonj rn będzie.

Tym edyktem  przypomina się  pozwanemu Mau­
rycemu Baum feld, ażeby w przeznaczonym czasie  
albo się  sam osobiśc ie  staw ił,  albo potrzebne d o­
kumentu postanowionemu zastępcy u d z ie li ł ,  lub też 
innego o b ro ń cę  obrał i tutejszem u sądowi oznajmił, 
o gó ln ie  do bronienia prawem przepisanych środków  
użj7ł ,  inaczej z sw ego  opóźnienia wynikające skutki 
sam sobie przypisaćby musiał.

P rz e m y ś l ,  dnia i. lipca 1870.

(1 9 4 0 )  O h  w i e s z c z e n i e .  ( 3 )
Nr. 3889-Kar. Ces. król. sąd obwodowy jako 

sąd śledczy w Nowym Sączu podaje do powszechnej 
wiadomości, iż na dniu 18. Jipca r. Ii. Ilersch Klap- 
hołz, pnij :nalor z Za łub iń rza  pod Sączem przytrzy­
m ał parę przez nieznajomego człowieka opuszczo­
nych koni. a to:

1. O giera około  4 lat m ającego ,  wzrostu ma­
łe g o ,  maści jasno -  kasztanowatej z grzywą długą,  
barwy b ia lo-konopiatej  z białym kwiatkiem na czole .

2. W ałacha, kouia około  9 lat mającego, wzro­
stu m a łego  (k u cy k a ) ,  maści kasztanowatej, grzywa
1 ogon c iom no-konopiate , mającego dwa małe punkta
nad nozdrzami

L. 2812 termin do sumarycznej rozprawy na dzień 
6 . września 1870 wyznaczony został.

Gdy miejsce pobytu pozwanych Józefa Fiseh, 
Katarzyny W eiss i Józefa Dow niewiadome je s t ,  
przeto o. k. sąd w celu zastępowania pozwanych, 
jak  równie na koszt i niebezpieczeństwo tychże 
tutejszego p. adwokata Dr. Karehezego kuratorem 
nieobecnym ustanowił, z którym spór wytoczony we­
d ług  ustawy postępowania sądowego w Galicyi obo­
wiązującego przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem pozwa­
nym, aby wyż oznaczonym czasie albo sami stanęli, 
lub też potrzebne dokumenta ustanowionemu dla 
nich zastępcy wręczyli, lub wreszcie innego obrońcę 
sobie wybrali i o tern c. k sądowi donieśli w ogóle 
zaś, aby wszelkich możebnyeh do obrony środków '! 
prawny użyli, w razie bowiem przeciwnym wynikłe 
z zaniedbania skutki sami sobie przypisaćby musieli.

S try j,  dnia 16. lipca 1870,

(2 0 5 0 )  O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .  ( 2 ).
L. 5755-P r .  Celem obsadzenia posady koncy- 

pisty lekarskiego przy c. k, Namiestnictwie galieyj- 
skiem z p łacą rocznych 800 zł. i prawem posunię­
cia się. do wyższych kategoryj płac na 1000 zł. j 
1200 zł. rozpisuje sie konkurs do końca września 
b. r.

Podania z udowodnieniem kwalifikacji , m ian o ­
w ic ie  co do odbytych nauk m ed y czn y ch  i uzyskanych 
stopni akadem ickich, mają być w n ie s io n e  w’ drodze 
w ła śc iw e j  do c. k. Prezydyum Namiestnictwa.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 27 sierpnia 1870.
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R  d y k t . ( 2 )(2041)

Nr. 1974. Lwowski c. k. sąd powiatowy dla 
okolic Lwowa wydzielona Sek- II. podaje do wiado­

mości, że celem zaspokojenia na rzecz Pawła i Teodora 
Przeszlakiewiezów kwot 500 złr. i 300 złr. m. k. 
czyli 525 złr. i 318 złr. wal. ausfr. wraz /. 5 o d ­
setkami od dnia 1. października 1863 bieżącemi. 
kosztów sporu w ilości 7 złr. kosztów egzekucyi 
w kwocie 8 złr. 87 e. w. a. i 23 złr. 12 c. w. a. 
odbędzie s ie w dniach 13. 28. w rześn ia ,  14. p aź ­
dziernika 1870 publiczna przymusowa sprzedaż re a l ­
ności pod |, o ;] w Brznchowicach położonej a d łu ­
żników' Jana i Maryi Skuraczyńskich własnej. Jako 
cenę wywołania słanowi się ren ę  szacunkową tejże 
realności xv kwocie 5730 złr. w. a., a jako wadyum 
10 /0 tejże tj. 673 złr. Jeżeliby realność ta w p ie rw ­
szym luli drugim terminie za ,  lub wyżiej ceny sza­
cunkowej sprzedaną być mogła, będzie takowa w trze -  
eim terminie także niżej ceny szacunkowej jednak 
tylko za taką cenę sp rzed an a , Ltóraby do pokrycia 
wszystkich pretensyi intabulowanych wystarczyła. 
Gdyby zaś podobnej ceny nieofiarownno natenczas 
do^ ułożenia przystępniejszych warunków termin na 
dzień 14. października 1870 o godzinie 4 popo łu ­
dniu ustanowiony zostaje. Dalsze warunki tej sp rze­
daży ni o gą mogą być w tutejszej reg is tra tu rze  p rze j­
rzane. O tern chęć kupienia mających tudzież n ie­
znajomi z miejsca pobytu wierzyciele Eliasz Gold­
stein, Jente Spender, Leibe W erk , W incenty  Z ię t-  
kiewicz, Jędrzej Olsiewicz, Mojżesz Fuchs, Mojżesz 
Mendel Minules, lleile Landau i Franciszek Gigel 
luli tychże spadkobiercy i ci wszyscy wierzyciele, 
ktorymhy uchwala ta z jakiejkolwiek przyczyny 
wcale nie, lub nie w przepisanym czasie doręczoną 
była lub którzy już po wydaniu ekstraktu  tabularPgo, 
dó tabuli weszli przez kuratora  w osobie adw. dra. 
Sem ick iego  z zastępstwem adw. dra. Zukra zawia­
domieni zostają.

Z r. k. miej. deleg. Sądu powiatowego Sek. II.
Lwów, 25. lipca 1870.

D o n i e s i e n i a  p r y w a ln e ,

ggpCtfjnc 9Rrt>i$tn tmb ofjtw £ićit
erfolgt bie f>eilnng, refp. Sinberung a l l e r  n er  b 5 f en © d i m e r u e n ,  burd) bie USirftmg brr

(D a!t łaJ !o  ({ )c ja ^ t’u t i f d ) c n  S l p p a r a t c ,
bie eitijigen, meld)e trirłlid) eiiirn galbanifdjeu ©irom im Jf&rper erregen , ifie merben beftanbig ani Seibe 
g e trag en )  imb beton jjsntenfitat f)inreid)t, 22aifcr &u jerfcjjen.

3)ie SBirłfamłeit biefer 9 lppara te  tnirb g a ia n t i r t  unb bitten mir, biejelbeit nid)t ben geu>M)nlid)en fRIjeii* 
matidnuidfeiten unb aiiberen dtynlidjen S luptdU m gni gleid) a u adjten, meidw, tro£ grobem ©efdjrei unroirC 
fam unb unbraud jba r  Pub, on tenen fid) and) teme Ś p u r  bon Glectricitat naditucifcu luft .

llnfere W p p ara te , bie einjig miiffatnen biefer 9Ivt, befeitigen fi cl) er unb  .^ ob tifd in ie t i  f o j o t t ,  ben
b a c l n a c t i g f t c n  £>uflcil  i l t  ciiic*: 9 !n r t> t ,  9 il)cu iun ti«><iiu« ,  9 J : a f l t i . F r a n i u f  , I t i n l t l . ,  •afucfcn ,  M«it>

© tid ic ,  gichtifebc nnb  wicie nr.bcre  Ucbcl in  f i i t j c r  ^ e i t .
2Dic g n Iu n u o = tb e ro p e t i t i |d )e u  S J p p n r c te  werben in broi ©rćftrii gefertigt, fur ftintei: ju 3 Sfoaler, 

fur Cśiroadjfene ju  5 St)Ir. unb befonberd ftarfe, itur SSefeitigung fjartnaifiger Uebrl ju ? ' , g St)lr. bae ©tńif, 
3)ie 31'U’nbmig berfelben efolgt gegen ©infenbmig bed iBetragcd unb merbeu (Sorrefponbenjen franco erbe* 
ten bon ? b o lp b  © o lb f tc in  & (£o. iu  2 )e r l in ,  g iirf tcnftra |e  22.- (1994 — 3)

O g ł o s z e n i e  l i e y l a e y i .
<*«•

Ponieważ konie le zapewne z kradzieży po-
cnodzie muszą, p rzeto  wzywa się k a ż d e g o , ktoby
prawo własności tj0 tych koni rościł, aby się w tu—
tejszym sądzie zgłosił i swoje prawo wykazał.

/ , c. . są u obwodowego jako śledczego 
Nowy S ą c z ,  15. slerpnfa J870

«iE (2)(2 0 3 6 )  ”  “  ł  k  t .

Nr. 2812. ^ 'e s ‘ f c ^ ^ a d a m i a  niniejszym 
edyktem p. Józefa Fisch, KąJ*i«ynę Ascher j Józefa
Dow, że przeciw nim Dawid Weiss i Taube W eiss 
o wykreślenie sumy 325 złr. W. a. Dom. iu
-  2. on. w stanie biernym realności bit.n.
w Stryju in tabu low anej, wra? z c iężaram i na  ̂ . 
sumie Dom. HL str. 145 n. 3 . i 4. cięż* intabulową_ 
nemi, ze stanu biernego tej realności wniosły p o ­
zew, w załatwieniu tegoż  pojswu praes , 6 . iippa 1870

F i l i  a
c. k. uprzywil.

Banku dla obrotu ogólnego we Lwowie
pod  u je  do ogólnej w ia d o m o śc i , iż za p a d łe  ;• do iem 3 1  l i p c i i  I S f f O  z.nfttnicp. m ia n o w ic ie :

k o s i e l o n  n o ś c i  i  l o w a r y
w dniach 5. i 6. września 1870 r.

w lokalu jej , \ r .  3 5 7  m i a s t o  (Kastrum plac) przez publiczną licytacye najwięcej dającemu za g o to ­
wiznę sprzedane będą.

Wzywa się zarazem  posiadaczy kwitów zastawniczych przez filię pow yższą wydanych, do podniesienia 
możliwych nadwyżek, któreby się z powyższej l icytacji oraz tych, kt.óreby su ze sprzedaży p a p i e r ó w  
p u b l i c z n y c h  w  w r z e ś n i u  r .  1 § 7 0  uskutecznionych okazać imały, najpóźniej <lo k o ń c a  p a ź ­
d z i e r n i k a  r .  18  7 3 .

Nadwyżki do tego  terminu niepodniesione przepadają " e d łu g  21 statutów na rzecz funduszu. 
Towarzystwa. (1 9 9 8 —3)

H f  <®tem:peL$tyłMrate neuefłct ^onftruction. ^
® elbftfó’rbcnbe  55otnniftcmi>cI, mit ftirma, D r t ,  S a tu rn ,  3)Jonat unb SalyreSjatjl, fur jt-ben ©efdjaftemann 

imentb£l)vlid) 7 bid 8 S^ lr .
® e lb f t f a rb c n b c  neuefter 6 ouftvnction, mit ^ in n a  unb O rt,  2 Stjlr. 5 jebe 3eile

meljr ł/ 3 2 t)tr.
M o. t to .  m i t  © i r o  cdii 3 2/„ big 5 ~j3 Stylr. je nad) ©rb^e.

® c lb f t f a ib c n b e  u n b  ^ > a n b * V o g tn i rn io fc h in c n  bon 11 bid 35 S£)lr.
(©elbftfnrbciibe u n b  4*<,n8 s9 łum cro tcu r iS  non 14 bid 20 St)lr.

S r o c f e n f t c n i o c l ^ r e g c n  mit g irm a ,  © tan b  unb O r t  n u r  1  $ b l r .
© o t» tr s^vcffe i i  non i%  bid 12 Stjlr.,  j& o p irb u th c r  ben 1 btś 1 ’/ 3 S^fr.
0 iegcI tna rF en  i n d ,  s)>ctfcńaft bon 2 bid 3 x>% St)lr. pro 1000 ©tucf.
'V etfchnftc , englifdje, gebobrte unb graoirte, bitligft.

©mbatlage bittigft. E u  g ros  9 tabatt .  Sludfuljrlidje tprei6*6 ouvante gratid unb franco.

(1995—3) a b o f p O  «0Ofbfl6tll Ct ( £ o m p . ,  ^ u r fte n f łr a f  j  3 8 ,

*  «* * .  jw A c ,  i t u k ą m  r s f d o m b


